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P.W BNJM ERATA m ieelgcina z dostarcza­
li- -m do jom u  ora* z przesyłką p ocz to w i 
8 z ło te , zagran icę 6 złotych. Konto c z e ­
kowe w Pocztcw ® J Kasie Oszczędnościowej 

N r 80 ’59.
Cena p o jłd yń zzego  M ru 15 g ioszy . Redakcja i

C ENA OGŁOSZEŃ. W iersz m llim otrowy 
jednoszpaltow y na str. 2-ej 1 3-ej 20 g r ., 
za tekstem 7 groszy. —  Każda nowa pod­
wyżka ta ry fy  obow iązuje wszystk ie og ło ­
szenia Od dnia zmiany cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.
W  nr. świątecznych o 25 proc. drożej.

P o d  a d r e s e m  B l a l o r a s l n ó w . wnst roaolysnąć ma w iriurach ba- S E J f l M  I  cyob ^  ,e^nGst'‘,,< marynarki wo-
zyljańsk.ch nslprawdsmeze ognisko * "  jeu.iei w uzbrojenie i odpowiednie

Banów, życi. n arod ow ego .!, P rz y tt .d .j .o  p e w ji.z .  do c . j -  odwl.ty M«Iora.ki.j. Minął U.t,pitnie hr. Z ,» y .t l .g o .  “ ." t r ó - r a m u " ^ S ^ Pt™ y'*M u i
tylko rozpoczynać, aie i prowadzić młodszego u nas z ruchów narodo- Je(łen; druP . traac,> ^warty... Minister spraw zagranicznych uchwalony jednomyślnie.
Winny wszędzie żywioły wyłączni# wościowych. białoruskiego, dość 6 usrawajr)0 zapewniać, że meba- p. Maurycy hr. Zamoyski olwiadził . . .  ■■ o ■ .
— narodowe v). Jeśli gdzieś masa łatwo widzieć, jak niedostatecznie wem elcmeBt ijdow ski eutoma- we wtorek p. oreze?a Rady Mini- PrOfram prac jesiennej sesji Ssjmu.

nnrodn j « K » .  nie posiada całko- pionierzy rnohn bi.iorn.khmo za- o.“ S " !  H lto P w ’.*!*. dST i^SU Ł JSW SSl ffiyćS % $ * $ *
wicie uświadomienia swej odrębn - biegają dziś o samodzielność roz- . . . . .  ustawienie z naimowauocro s ta n o -   l .  i.i_?_x_s ... a ..  .
tet etnicznej, to do pracy pow yższej w oju  narodowego, jak  stosunkowo 0  kła( 7 ^ “  upiyn* ło ” eśó lat! D zlś w is ta , a wieczorem, z jaw iw szy  się J j S ^ j U j a l n ! ? " * * ^
—pracy budowniczych—stanąć mają mało dbają o 4'ego niezależność. 1 lż " ldać,że chyba i za lat szer- p0wtorme u p. prezesa R. M., terę- mn;ejMO$0i niemieckiej zamierza
przynajmniej jednostki (lub koła) T nnnr,^ m. llira.  oaS®*e Mc się nie zmieni w tej czył mu pismo, w którcm pro§i o ra^d Dasa wszystkie jej spraiwy
z  pośród narodowo uświadomionych .  Te . Wy7 °?y p0pf f  um0*f“ ł  fabryczce kultury białoruskiej, za- awoln.emą z urzędu. . ,  uregulować w myśl d ecy z /a rb f-
»  6w tesco narodu szeregiem faktów, walętfnh z dzie- tradniającej spory procent Żydów. P* Zamoyski przypomniał, ie  już tiażowej prof. Kaekenbeoka 1 opar­
ty c h *  tego narodu. jów ruchu białoruskiego w c ią g u  »  V .  ,  * d . w styczniu, gdy zgodził się na ob -.toJ ^  konwencji polsko-nle-

Poza nadzwyczaj- raadkimi wy- j l  03Utnich> dy ohwłI{ obe#nej * *  *7™  u ^  jęcie teki spraw zagranicznych, za- J eo k le j Natomiast rozpatrywani*
jątkuni, ^tóre z&sługują raczej n , tłuczni# wcale nie są, nie raogą być saiu- znaczył, i pozos^aio ty 1*0 do prze- gpraw żydowskich zostało przez
miano fenomenów, nie wolno do- teresowani w rozwoju kultury bl - pwwadzeit a rokona rckcji gabinetu rgąd o-!roczone na czas dłuższy, a
frawos ć do spółdziałanta Uwago  samodzielności okazują jorusHer J03t on* dla n ich ’k He • *' dBchu °ParcJa R° silniejszego o to w awią^ku z maksymalistycznemi

t w  ------------------ ^  ^  T ^  wsoó-pracę stronnictw sejmowych, żądaniaml f wysuwaaemi w  imieniunad budową życia narodowego ludzi uruwnww P®1--*  ł.r«PJ» gerją jak najbardziej obcą. I to a tad?afi na codstawie ostatn ch y --------------
Innej narodowości Spółdzuałanie, o a rSohu^inew sk^go ‘ ż e ' ^ ^  *r0*ura.ił ,e ; J ę lib y  Polacy na Kre- wiadomości, że porozumienie w tym 5aaaffiay Z m uM ^to^ząd^T  ponow-
ktorem przed chwilą mówiliśmy, U1U “ ®w. e®“* ae fe»0l0w® sach zdolni oyli więcej państwowo- duchu dojrzało, uważa, iż nadeszła nej,0 prMstudjowanie całokształtu
rozumiemy ezeroko. Dlatego poję- „ ̂  7 ,̂,W całośCł ^’z 4* go *a wzór twórczo myśleć, niewątpliwie w ehwńa, w ktćrej może prosić o spraw żydowskich, co wymaga wie-

lecz le czasu. Również w związku z temelem tem okrellamy również nie- nie d0 n*ślauowaaiK, »ecz T 19lS d a ijy  możność powstania p  Ł - . .  p.h*- MinWrAw a,«K  -------------    —
W o ra .k i .g o ,  K "  S S S U ^ S L J ^ Z Ź  2

duń ingerencj! czyMlków narodowo J 't6ren“i P°JJaSiwał 8i« ruskiej #»koły powszeohaej, paru . , . ,, sze zarząd
•obcych, postronnych. O wiele jest 1 p08^  *■ internatów białoruskich, prac. kul- £ 2 3 ? *

Nowiny polityczne.
(Depesze tołatnt .Stówa*.)

Wpływy Treckleie rosną.
RYGA. 1C. VII. Dzienniki iyskie

rów, wchodzenie w wiążące sojusze jVP C ®p0t j3 , można Dp din^BiałorusIaów klasy równo- sprawy do porozumienia się « p. paada d o w s k i e j ° W a r -
<ohi ci»:oy tylko ideowe) i wcaelkłe n,®których młodszych Biało lefłe prsy Jftdncm z gImnazjów prezydentem Rzplitej. F 5 2 w k. 7 J
Inne krępowanie lin,i rozwojowych ru*'D ™ m*JłcJch dosłownie p0jst i ch. Zaniedbanie to dziS się xuw*ufni«r.u« i Pia«ł» n-T.niui W sprawach ukraińskich nastą-
narodn wł&snego przez dopuszczanie f ? JA yCłDy wozyst- mści Stworzenie wzorowej biało- " nełnom cr ciwom pić misją w najbliższych dniach dal-

wtnh - i prfnom criciwom. zarządzenia, wynikając# z u-
  , ________ ____ ___ ______ ,_./alenla przez Sejm ustaw języ-

, , . . .  kt i d • • z - , pr*ca tu l-  posiedzeniu zaaprobował deklarację kowyoh.
gorzej, gdy te ostatnio wstępują do Niestety, me rozróżniają w nim luralno-oświato-ra w kółkaoh do- złożoną przez fos. Putkji ca ple-
zpćł li na pirytetnych zasadach, a oni zdrowych ziaren od domieszki mowych eto. mogłyby ehyba nie nem Sejmu, ie  o ile nie będą usu-
najgorzej, gdy procent tych etDicz- mnrnyeh plew. Brak tu Białorusi- gerzej od takiego wprost przetkane- Bi$te 1 pełnoraocnictw trzy punkty,
nie obcych .udzicłówców* przewyż- nom krytyoyzmu, wybrednolci w go Żydami gimnazjum z&chowSĆ to .Wyzwolenie* będzie głodowało 
zza swą ilością liczbę budowniczych doborze wzorów właściwych... Pak- związek młodzieży białoruskiej z pełnomocnictwom, Jako ca-
koliury narodowej. Każda prcca, tem jest dobrze znanym, że wśród rodzimem podłożem narodowem. Takie postawienie sprnwy przez
tembardziej ideowa, stawia na o- Litwinów jest mało ludz1, coby mieli Właściwie należało Białorusinom Klub ,Wyzwolenia* zelektryzowało,
•tran kwestję odpowiedzialność* tak miększe przekonanie,,Jf.tąS głębszą robić to, czem się ratswała przed 3ak P1#z* .Kurjer Poranny*, klub
r a s ią  samą, jak toż za jej kierunek, wiarę w ruch białoruski, jako t-,*i. wojną polska młodzież, uoząoa się • Pj i 8ta“1 kt6rl  “*a PftwitD, żal do Z^S^m aLh  ̂ ™ i e a T d o  wzra-
Dt;tieni# się s kimś odpowiodzial- Z  litewskich działaczy świeckich, w ezkołaoh rosyjckich, p w d  gro- S ^ « t « s s ! i w w * 3 ?  l A * " ' . ”  ^ c y o h  Metro]ów wojennych,
nością jest zawsze znamieniem psw- P<»a p. Michałem Birżyszką, mimo żąoem je j  wyu^TodQwlflniąm^~----^---UiWegię liege ■łHutm. Wyatirtom togo * • «  zwięsez*. Tnockł poświęca 

-Uąj słanośod^zhooiaś bywa niekiedy, tiajszozśrsżyóh chęci bardzo mało Branie do spółki 2 ?dów orzy by ło formalne zawiadomienie p. cały czas wyłącznie pracy w wo- 
*  mDroh dzic i.iE ^ h , m . do oni- <lo.tMrf omy takich, coby ruoh b l.- bodowi, koltory c.rodów .j p„ k. m .ria.tka S«jmo i i  P u . f  bgdu.
kmt clŁ To Jądwk EoooM« i .  od- loroakl d .Kyl, „ m p .t j ,  caikioo. tyko}. . 1,  jodoak o i. ty,ko w Tr ° ,w w l S -
p ti ledzislności za pjacę narodową bezinteresowną, wyty.awająo w mm Wilnie. Oto ostatni nutaer „Krywl- Dalej zaś Kurjer Poranny* towania bojowege czerwoaoj artnji. 
wspólnie z kimś, jest już rzeczą pierwiastki ideowe. Bodaj mało le- cza* ogłasza niepodejraaną, bo twierdz) że są to czcze pogróżki, Łącznie z Trockim pracuje gru-
całkiem niewłaściwą, niedopu- P'®J sprawa się przedstawia, jelli autentyczną statystykę młodzież]' ^ t  bowjem nuc w« źmie obecnie na pka W z w. „wojenspieców* (wojen-
szczŁiną. zwrócimy uwagę na szereg! lltew- uczacei sie w mińskim blałłwn.kim "ioble odpowiedzialności za obalanie nych specjal etów) młodych ofioe-

Poia «Poradycznemi wypadkariSl, »kioh działaczy w sutannie. Zbyt uniwersytecie. Znajdujemy tar, 89c m w d J i ^ U J ^ ^ S S y "
wszystkie narody, które w Europie ziwnem to me jest, bo wszelka gtuJentów narodowości białoruskiej, podobńie cała afera obietnicą wzię- Rewwojensowietu. Walkn pr-międ*y 
w w. a 1X  gmach swej kultury na- t. zw. endecja, litewska, białoruska a 926... żydowskiej!... Wymowne cla -„Piasta" na wspólnika prny po- Trockim i Fruozem została sakoń-
rodowej wm osiły lub odbudowywa- c«y polska ma te same zasady i te licaby. Jak tedy będzie wyp’ądać dziale tek parlamentarnych wobeo- czona zuoełnem zwycięjtwem piurw-

słusznie mogą uważać za dzieło samo metody. Dlatego gdy ruch przyszła kultara* białor iska?! nyni 8ab*neC|d» Jeżeli, oczywiście szepo i podróż inspekoyjnc Prun-
rąk własnych wspaniały owoc swych białoruski bywa oklaskiwanym -w , , . Uł . .  nie zgłoszą eię jeszcze kandydaci zego w gr inMe rzeor>

Da,e'J S»mnazjam białoruski# w innych klubów. nięoiem jego od prac w Rudzie
. tieb trudów ofiar. Nikomu społeczeństw e litewskjsm, zawsze yilDłe w Łbyt, wi»ikicj mierze ko- w  J 0 Wojennej. W.'dłag pogłosek aut-n-
tet, oprócz sobie, nie potrzebują ons wyłaai tu kiepsko ukryty rnctyw rzystało I korzysta z usług popo- Wyjszd hr. Skrzyńskiego. jącyoh w Moikwie Frunie po po-
dziękować co zdobyh, co dziś poUtyczn7. Wreszcie temperament wiczów, popówi.n i urzędników W ^adchodzącą sobotę delegat
m ą. K«o iŁnib dba o swą sam§- jako me słowiański, jest prawosławnych konsystorzy, ńie poleki przy Lidze Narodów, pan o/h^łknwniie^Eostanie Dozbewitmy
dzielność, przy kpńcu zaskoczonym obcym słowiańskiej duszy Białorusi- boj ąo się, j ,k  widc.ć, MerrkaJizmo Aleksander hr. Sarzyński, wyjeżdża wnlTw^ na ^ zó loe  sprawy armji
być mo*d przez wystawienie mu do na. Sam tedy rozum doradza Bla- p^os law n ego , silni, j e s z e f  od- S S C S - I  W o io w ^ c .T T J S ^ e
opłaty rachunku długów zaciągnię- łorusmom większą, dbałość w samo- dającego rosyjskością ( i  piątym ^7 zT ^ ?zon T oh  w snrawach na^ Tr.oklsgo podziela Bucharln, orai
tych, i jeszcze n.eopłaccnych. Nikt dzielnolć z tej strony rozwoju na- roku utulenia gimnazjum bitloru- jJcyJh być temat3m S r S  jSsim- k! f X ^  k° ^ ? L i T y  * 1
praecież darmo dla ko^oś nio pra- rodowego, cz-jgo wynikiem prostym Bki#go w Wilnie prawosławne mod- DSgo zgromadzenia Lig. Narodów. 111 Mlędzynaroaowai. 
cuje. Dz'ś już nie spotykamy ludzi będzie ponoszenie przez nich odpo- litwy odmawiąno w niektórych kia- p„n__a_  Kio prowadzi agitację konuaistyezsą
tej miary poświęcenia dla narodów wiedzia n.ści tylko ta siebie. A  JeSt sach po rosyjsku!). A  wszak oświa- ^ B y y j  w Europie.

Centralny Ks-
Komuniatyczaej ud^le^

     instrukcji w sprawie
■a—aio me bez zastrzeżeń. Sz. autor sam JŁrz” *- mem*. Hawet ks. Ad. Stankiewicza brreża l programu ^budowy floty ^ g^ za H a m i^ za d a u ie ih
rłrb . prsyna p»w o  i-^óibudowaniz np. Niepomiernie ariększem zbocze- posądzono przecie o tśjną łacińsko- wojennej przy weoółudzialo mini- “^  |# acritaCj, na
iwa-*] Polski. Wespół z Sytriohurii najeży- B' « m. owszem wykrzywieniem linji polską (»tc) propagandę. (Przypom- s*ra sPr%̂  wojskowych gen. Sikor- ̂ hoda^  Postanowiono zachować
ie * j poiskiemi po# wsgi«dcm itrwj . rzey, rozwojowej rucbu bmłoruskiego na uitć łatwo -ikcję p. Rak Michałow- E S J o S S S ? T  dwie główne organlsnc e: M. O. P.

\2£2 J££ r ± 'X  * " t  v V T " n v . jMt 0“ w,■ S S T t t  K S « •  M1<s ; bdk*"- £ S 5 B S S t
śUajasaoze w retorcie pokoleń zUó si, wy aljans żydows ,o-białoruski, za Niedawro odbyty w M'ńsku P0®!1̂  B»  znaczenie naszego wy- j j k “ JJ0iucionlsto?i zostaną zli-
meekzrttelnia polską. (Przyp. Redakcji). j*k i U\t 1 u leży 2 we Białoruskie wszecbbiałoruakl zlazd zerromad^ił : Boty wojennej. vt zabsz Łniff . .ł im ' n unależy i MC Białoruskie wszecbbiałoruakl zjazd zgromadził

Oimnasjum w Wilnie, Ten nader do stolicy Białorusi Wschodniej rów-
ekscentryczny pomysł, jak również n|e t znaczną mniejszość delegatów na wypadek wojny. J

kwidowane.
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W  y  e t  ę  p y  
tt.Junoszy t > t f p n w s k l s g o  

I L. Bnrw ńekleJ
Dziś po raz trzeci

„ Z ie m ia  n ie lu d z k a *
5>tnkc Cur l l ‘a 

P c r ą t e k  o godz. 8 wlecz. 
n-'H • ••drww ■ . . 4. j T w w w e .

T B A TB L B T N 1 
W y s t ę p y

B.  H O R S K I . G O
Dziś

Jlajpięknie)fza z  kobit)*
Op retka Brom#

Początek  o godz. 8 ej w irer.

Obydwie organizacje są nieza­
leżne od innych, wszakże na kis-

jego wykonanie, stanowią wątpliwy narodowośorfai^orńskiej wobeo^rze, AdmiraT Porę^sfo przedstawi! wwaiczych ^ u o j ^ h  p ^ j ą
zasługę s. p. Iwłna Łuobiewfcza. wyżsnającej ilości Me Białorusinów, dwa program,y rozwoju siły mor- P aw iow ym i, ale rów-
Gdy na jesieni r. 1918 w murach t. j.Fosjaa, Żydów i ln. wziętych ra- ^ iej‘ ,P^ a“  fm^ ay,? a!r r liilż  pastujący j e d ^ ie ś a ie  god-
bazyljańskich poczęła iunkcjono- zom. Też zjawisko anormalne. p iifo - trw  ność państwowych urzędników io -

w ,  w , i ,  j tJpod 3W. g,  fa t t r  p , .  i r r ! o * Ł k; n . DX e d - -  „ . 1  . * * *  « .
blii.l b t e lw  do nowoj » .  ^  k t .r j .h  ( m M n U  nU,t ««•'■ t f  fod.l ooO odbjJh, M  L m to -
pewni.ll prlSo l .n,kO» d.lki.go po- D*|e  m torp.aowjoh ład,l »  eon, m  “ “„ 7 * ^ “ '
“ J*ta " ie M w c b  i 0J» .)m b i.| „ r6. lt ‘d0 mł0d, ;0 .połecz.li- ł « '  Ł ' ,  onbbMtyobjm i o  w
•btyo.m it.m l), i ,  g,m b..jbm  W.- , iw ,  b,. , ;r u r t i0  X k ’ b 1 7 « . j - . b ,  . t . 0y  Ik lyw ni. ?o-
loTbrti., latniej.ee do ap«Ki a podjkto » ,n .m 1.dyato»yM U w .bM , P Dtug! progr.m nl.,b .dnycb ko- ^  o r g -n n o j ,.
deni, jest aj vriBkipm przejśolowem, ińtęłręsownościąs ta nic v> hwieeie ni^cźffośei powipiba obejm wać . KumtO«eł w oz rwwte- 
ustępstwem, wywołrn*m Chwilą bie- n<j> ereeiajeie tamodsielnofe i  czteroletni wysiłek budżetowy, któ- 
żącą, by zainaugurować istnienie niesaleinoic; r09J ? u narodowego},.. ryby ‘ m,er“ ł do Łe«0-- ażeby *a FYQA- l6 ‘ m
jakiejś białoruskiej placówki oświa­
towej w Wilnie. Proszono z krótką 
pauzę cierpliwośol, o takie sobie 
manetko, rychło, taras... poozem

Spectałor.

  ~ j f .  - J L „  —    w a<ło
12 mlijonjw złotych lać Gdyni pod- mości nadeszłyoU f Jr08’* Ceotralny 
gt.awj jej obrony ląaowej, a za 48 Komitet parł# koman»3iyoznej 
u iijonów dostarczyć krajowi 6 ło- Udzielił pocWel^oii konuuistyczne 
dzi podwodnych, statei: portery mu i^ r i t e w i  młodzieży (konwo- 
wargztator.y, uposraenle istnieją- *uoł) n* swoich jaozejek

W : \ m ,  C z w s r te k  17-gn lip c a  1 9 2 4  r .

ańit mistracja Ad. Mickiewicza 4. Tel. 22!., otwarta od 9 do 3. Te!, drukarni 262.
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w  szeregach czerwonej armji i 
floty. Jaczejuite będą współdziałały 
s jacze)k'.ani partjt komunistycznej. 
W ten sposób powatala nowa insty­
tucja szpiegów partyjnyeh w armji 
rosyjskiej.

Błód w Rosji.

RYGA. 16.V II. Mimo wszelkioh 
zaprzeczeń, że widqpo nleurodsa 
jm nia grozi Rosji z południowych 
gubernij nadchodzą daisza aLrmn- 
jąca wiadomości. W gnbernji Sa­
ratowskiej włościanie sprzedają 
masowo bydło, wskutek tego ceny 
ogromni# się obniżyły i doszły do 
tego, te za krowę płaoono od 20— 
80 rb. W okolieaeh Csryoyna sy­
tuacja przedstawi* się jeszcze go­
rzej! D z !, łt :neść specjariefo komi­
tetu do walki z nieurodzajem 
sprowadza 8;ę do wydawania odezw, 
w których zaprzeczają wUidomoś- 
c ioŁ  o nieurodzaja.

amerykańskich słychać, żs na kon­
ferencji londyńskiej po przemówie­
niu Mac Donalda Kellock przelata- 
wi pełnomocnictwa, otrzymane w 
charakterze reprezentanta Ameryki, 
i oświadczy źe nie będzie brał 
udziału w obradaoh, o ile interesy 
Ameryki nie będą bezpośrednio 
poruszone Według tyoh samych 
informacyj Ameryka nie podpisze 
protokułu konferencji oraz ni? obej­
mie odpowiedzialności za wykona­
nie powziętych uchwał.

Przeciw wydsniu własności rosyjskich 
w Cbliaoh.

WASZYNGTON. i6.VII. „ U n i te d  
Presse* donosi  z P e k in a ,  że fcorpu* 
d y p lo m a ty c z n y  w rę c z y ł  r z ą d o w i

chińskiemu notę dotyczącą projek­
towanego mianowania rosyjskiego 
ambasadora w Chinach. Nota za­
znacza, te aczkolwiek korpus dy­
plomatyczny nie ma zamiaru mie­
szać Się do stosunków chińsko 
rosyjskich, to jednak nie wyda 
własności panutws rosyjskiego Je. 
żącej w dzielnicy ambasadorów, za 
którą to własność korpus dyploma­
tyczny przyjął odpowiedzialność w 
roku 1P20. Wydani® tej własności 
mogłoby nastąpić tylko do rr.fc 
pns-isUw.cielą Rosi; uznanego przez 
wszystkie państwa, któryby przy­
rzekł dotrzymaBia protokułu podpi 
sanego w r. 1901 po ftkońcieniu 
walk z bokserami.

Demokraty iisi.
ni.

(Telegramy Pol. Ag. Telegr.)

Skazanie dynamltardów na śmierć.

LW Ó W . 16, VII. W© środę o 
goda. i l  min. 50 zapadł wyrok w 
procesie przeciwko oskarżonym 
o nieudany zamroh sa i u t a j s z ą  
prochownię. Sąd (kazał Józ*fa Die­
tricha i A ’ koła;a Sołonienkę na 
karę śmierci, która m a  być wyko­
nana o godsinie 2 miu. 50. Obroń­
cy oskarżonych zwrócili się telsfo- 
n io z D ie  do pana prezydenta Rze­
czypospolitej o ułaskawienie. T ry ­
bunał postanowił nie przedkładać 
wniosku o ułaskawienie.

W  ustroju demokratycznym, w 
takim kraju Jak Polska szczególnie, 
nie przeprowadza się przeważnie ni­
gdy mądrego i konsekwentnie zbu­
dowanego prawa; szuka się zawsze 

załatwienia kompromisowego czyli że 
do rzeczy dobrej wstawia się raeozy 
słe, psujące celowość ustawy. Kom­
promis polega na ciągłem cofaniu 
się prawicy i centrum przed ataka­
mi lewicy, Która posiada siłę bojową 
dużą, bezwzględność .ibsolutuą, 
brak zasad moralności innej niż 
psrtyjna oraz n ieprzebran ie  w 
środkach dla dojścia do celu. Jak 
można nawoływać n. p. do «um e-

Trafilczna ćwierć znanego literata.

ni.u pairyotyozrego ludii, których 
właściwą o jca y z&  jest Międzyna

PAR YŻ, 16.VII. Stanisława U- 
mińska, artystka teatru Polskiego, 
tabiła w szpitalu swego narzeczo­
n ego  literata Jana Żyznowskiego 
który był chory na nieuleczalną 
chorobę. Sprawczyni tragicznej 
zbrodni oćwiadozyła, że chciała w 
ten sposób położyć kres fizycznym 
i  moralnym cierpieniom swego na 
rzeczonego. W obec słabego stanu 
fizyoauefco i>. Umińskiej komisarz 
policji umleśotł ją  w szpitalu, za­
wiadamiając o tragicznem zajściu 
konsula polskiego.

Szczegóły togo tragicznego wy­
padku są następująoe«

Żyznowski leża' w szpitalu cho­
ry  na raka wątroby. Wazoraj odwie­
dziła go narzeozon* Stanisława 
Umińska, która wyjąwszy rawsi- 
wer i przyłożywszy go do skroni 
chor. go, wystrzeliła, raniąc Żyznow­
skiego śmiertelnie. Umińska oświad- 
cryłs, że działała na prośbę Żyznow­
skiego, który biegał Ją o skrócenie 
swyoh cierpień.

Orzeezrnie arbitrażowe prof. 
Kaokenbecka.

WIEDEŃ. 16, V II. V  dniu 10 
llpc.i b. r. prof. Kaokenbeok aake- 
mnaikował delegacjom swoje orze­
czenia arbitrażowe w sprawie opcji 
i obywatelstwa, w związku n arly- 
kułem 8, 4 i & małego traktatu. 
Ponieważ arbitraż prof. Kaokenbe­
cka stanowi podstawę rokowań 
wiedeńskłoh lec: ich nić finalizuje 
rząd zdeoydowzł cię na żyszenie

{u Kackenbecka i zgodnie z pray- 
ęteml zwyczajami międzyuarcdo- 

weml oraz ze względu na tocząoe 
się dalej rokowania, wztrzymał nię 
od podania biiźazjoh szczegółów 
w  tym przedmiocie

Aweryka nie weźmie ndz ału w kon­
ferencji Londyńskiej.

W IEDEŃ. 1C, V II. ,N eoe  Freie 
Presse* donosi z LondyDUi w kołach

rodówka? Spełniają się we wszysc- 
kioh krajach roaśazy idąca s Zim- 
merwaldu, Hamburga lub I\oskwy, 
a czy można przypuszczać by b y ­
ły one zgodoe z interesam i  poszcze­
gólnych państw? Czy byłoby tole- 
rowaaem gdyby n. p. posłowie 
francuscy jsźdz II po iastrukcje do 
Niemiec, czy nie byłoby co im po­
czytywane za zdradę stanu? Dla­
czego więc wolno pracować dla 
Międzynarodówki i pod je j rozka­
zami, gdy się wie że działalność 
jo j jest wszędzie antypaństwową?

Chociaż sfery i parlje demokra­
tyczne, blezerze narodowo i pań­
stwowo usposobione, odżegnywalą 
się od demagogji Międzynarodówki, 
jednak — w praktyce,— wciąż czy­
niąc ustępstwa partjom lewym, 
spełniają je j wolę, zdając pozycję 
po pozycji, aż nim nad brzegiem 
przepaści etan*.

V  tern właśnie jost tragizm 
ustroju demokratycznego.

Obawa pized odpowiedzialno­
ścią, przed odjum leakcyjuośei, 
zmusza do przerzucenia * jedno­
stki na zbiorowość wszelkich po­
stanowień i zarządzeń. Stąd brak 
wszelkiej odpowiecftialnośoi. anoni­
mowo dścys r ciał ustawodawczych, 
kolegialność wszelkieh instytucji, 
dO których dziś ?łę powołuje przed­
stawicieli wszelkloh party], zw ią­
zków i tak tiwanjoh delegatów 
urzędów i stowarzyszeń, powoduje 
ule tylko decyzje zależne od przy­
padkowego składu o kompromlso 
wych tendencjach, ale nie ezynl 
nikogo odpowiedzialnym za skutki. 
Wykonawca zasłania się uchwa­
łą, zaś oi co uchwalali bronią się 
„większośoią głosów* — nikt nie 
winien!

Ideje demokratyczne, zniekształ­
cone, doprowadzone do absurdu, 
sankcjonujące rozbój, zabójstwo; 
gwałt pod nazwą ustroju sowiec­
kiego, popierane propagandą nic 
przeblerająoą w Środki, z^r.lianą 
złotem zrabowaoem —  zaczęły ze

Wschodu przenikać na Zachód. 
Zw 4srze Judzkie, przez wojnę roz­
budzona chętnie aię zapatrywało 
na „zdobycze ludu* w Rosji a 
komrirorrnsowość demokratycznej 
taktyki zmuszała społeczeństwa i 
rządy do ciągłego folgowania żą­
daniom skrajnej lewicy.

Jesteśmy - świadkami rozkładu 
powolnego ale stałego wa wszyst­
kich prawic państwach Europy. V  
Niemczech panuj© chaos. Francja, 
która sa rządów Mdlerauda i Poin- 
cnrego trzymała się mocno, uległa 
też prądom radykaioym z jeduo- 
czesnem podKopaniem zasad kon- 
styeucjś praea usunięcie prezydenta. 
W  Aoglji Muc Donald tworzy rząd 
jako emanację Labour Party, t. j. 
od aje się włnozę w ręce oaitji r o ­
botniczej pozostającej poi wpły­
wami III Międzynarodówki. Stało 
Się to dzięki pop&rcm liberałów a 
czem grozi to państwu—przewidzieć 
łatwo 0

Idae demokratyczne p. Wilsona 
stworzyły Ligę Narodów, coś w 
rodzaju Arki Noego, gdzie tygrys i 
owca* sęp i gołąb miały wytworzyć 
idylę współżycia narodów. Na wła­
snej skórze odczuliśmy dobrodziej­
stwa tej kosztownej imprezy W y 
tworzyła się dyktatura trzech czy 
czteroch mocarstw a Stany Zjed 
moczone mądrzs trzymają elę na 
ustroniu. V  Lidze działają wpływy 
internacjonalne, a że Liga nie po­
siada egzekutywy rzeczywistej, 
przeto swemi deoyzjarai paraliżuje 
ona samodzielność tych, co ślepo 
jei są posfuszni a daje pole do 
nadutyć bardziej śmiałym i zdecy 
dowfcnym. Wr rezultacie chaos świa­
towy wciąż się powiększa: fał«z, 
intryga, oszczerstwo i tajne kombi­
nacje mają narokie pole popisu s 
ludy cierpią, stosunki coraz bard *d?j 
się wikłają. — wyczuwa tlę, że się 
idzie do jakiejś kolosalnej kata­
strofy.

Nie ulega wątpliwości, że k ry­
zys gospodarczy pozostaje w ści­
słym związku z chaosem politycz­
nym. Z?miast np. wolnej konkuren­
cji pracy, Hióra prowadziła do udo­
skonalenia i podniesienia produkcji, 
do wzbogacenia ludów i państw, 
demokratyczne ustanowienie d-go- 
dzinnego dnia pracy przez między­
narodową konwencję, wywołało nie 
tylko umniejszenie i podrożenie 
produkoji, wraz z ogóluem zbie­
dnieniem, ale było powodem no­
wej międzynarodowej komplikacji.

~W krajach gdzie technika stoi 
wysoko, gdzie robotnik jest wykwa­
lifikowany i pracowity, wytwarza 
on w jednodtce czrsu znacznie w ię ­
cej niż w  tych, gdzie technika stoi 
niżej a robotnik nie posiada dosta­
tecznego fachowego wyrobienia. 
Dlatego też towar wyprodukowany 
ptTSez pierwsiyoh j«a t  tańszy u

drugich zaś droższy a więc konku­
rować one uie mogą. N :̂ mc.y uch­
wały zastosować nie chcą i mają 
słuszność, gdyż inaczej przemysł 
ioh byłhy zabity i oto chcą ich 
zmusić do sf.mohójstwn w imię de­
mokratycznej zdobyczy 8-g dzin. 
dnia. W P oI^Cp, niestety, prawo­
dawstwo robotnicze i©st rajpostę- 
powszc s.1? i nąjszkodliwuze zarów­
no dla przi-mysłn, iak i dla rohot- 
nifców. Zamykamy fa ryki, robotni­
cy pozostają bez środKów do życia, 
tańsze wyroby zagraniczne wyp e 
rają wyroYy krajowe, ale święta 
doktryna :;ię utidtjjrr.^e, bo zasady 
demokratyczne muszą triumfować 
choć kraj ginie.

U steru r; 0 6 w znajdują się lu­
dzie niefacbi wi, nieprzygotowani, 
jednostronni, np, rymarze, palacze, 
zecerzy, którymi kierują spryciarze 
partyjni. Nie dziw, że sprawy tak 
kierowane nie mogą wydać rezulta­
tów dodatnich.

R z ą d y  za leżą  od p a r ty j ,  p a r t j e  
od  SY/iązków z a w o d o w y c h  t. j .  In- 
s t j t u c j j  o a w s k r o ś  e g o is ty c z n y c h .  
V o J u ją  w s z y s c y  p rz e c iw  w s z y s tk im  
a b ie rn o ść  w łada  i p a r l a m e n tó  w tło- 
m a c z y  «1q p a ra l iż e m  woli i c i y n u  
p rsez  h ip n o z ę  d e m o k r a t y z m u :  rzą  
d s ą  w s z y s c y  a  w ięc  Dikt a ie  ra ą d z i  
a le  za  to  w s z y s c y  p o n o szą  s k u tk i  
b e z r s ą d u .  Z w ią z e k  in w a l id ó w  ż ą d a  
p h sc d ,  choć ludzi.: ci nie p o s ia d a ją  
k w a l i f i k e c y j —a w  ęc u s u w a  s ię  f a ­
c h o w c ó w  a s a d z a  n a  ich  m ie jco a  
n ie z d a ró w .  Z w ią z e k  u r z ę d n ik ó w  w y ­
s t ę p u j ą  r  ż ą d a n ie m  u ie u s u w a n ia — 
tw o r z ą  s ię  n o w a  p o sa d y  by ich  za-  
d ó w o ls lć .  Idą  d e p u ta c j a  za  d e p u -  
t a c ja m i  i YTszystkira s ię  o w o c u je  
z a d  e ć u c z y n ie n ie  , ich  wymajgirniom, 
g d y ż  In a c z e j  b ę d ą  s t r e jk i ,  interpe­
lac je ,  r i n i a n y  g a b in e to w e  i t .  d. — 
a ż» „ te n  s ię  n ie  n a ro d z i ł ,  któryby 
w s z y s  k im  degodzlł* ,  d o g a d z a ją o  
w s z y s i  k im , n ie  d o g a d z a  s ię  nikomu 
i niezadowolenie ro śn ie .

To też r^ądy demokratyczne li­
czą się z wszechpotężną większo­
ścią i jej wymagan'ami, wydobywa­
ją  środki na zaspokojenie żądań z 
warstw nielicznych, ale stanowią­
cych główną siłę ekonomiczną i' 
płatniczą państw i. Stąd nadmierne 
obciążenie podatkowe, które dopro­
wadza do zniszczenia produkoji, 
zbiednienia kraju, zaniku źródeł 
pracy, bankructwa państwa i rewo­
lucji społecznej. Tu demokratyczny 
ustrój spełnił swą funkcje n-irsędzla, 
którym elementy wywrotowe otwo­
rzyły bramy twierdzy burżuazyj- 
naj.

T ik ie  narażą być i są rkutkl 
ustroju demokratycznego, opartego 
na pięcioprzymiotnikdwem głoso­
waniu, tern gorsze lm prawa w y­
borcze są bardziej rozszerzone. 
Jeżeli w dzieriginie połityoznej w i­
dzimy szkodliwość Systemu, to w 
dziedzinie sum ot?" do we i demokra­
tyczne wybory dają jeszcze gorsie 
i doraźniejsze wyniki.

Si. Wańkowics.

Obrady Sejmu.
Posiedzenie Izby Poselskie].

Na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu przystąpiono do dalszej dysku- 
sd nad pełnomocnictwami. Pos. 
O-decki (Piast) oświadcza, iż aczkol­
wiek stanowisko klubu jego do 
obecnego r^ądu powinno być opo­
zycyjne, gdyż przez przeprowadzę 
nie sanacji rolnictwo zubożało, to 
jednak ze względu na interes pań­
stwa i konieczność przeprowadzenia 
dalszych oszczędności, klub mówcy 
głosować będzie za przedłożeniem.

Po n Wasynczko w imieniu Klubu 
ukraińskiego uśwlsdcza, iż Klub 
ukraiński będąc w osi.rej opozycji 
do rządu ze względów zasadniczych P 
jest przeciwny wszelkim pełno- 
in>.cnict.wora, powołując się z jś  na 
art. i;6 Konstytucji wnosi, aby Sejm 
postanowił eię rozwiązać.

Pos. Gdyż w imieniu Chrześci- 
jańsiti*; DemokrtCji oświadcza, iż 
rozumiejąc wyjątkowe położenie 
państwu głosować będzie za pełno­
mocnictwami. Również przedstawi­
ciel N. P. R. pos. Popiel wypowia­
da «ię za pełnomocnictwami.

Izba przystąpiła do rozpraw 
szczegółowych w cznsie których 
prezes ministrów Grabski oświad­
cza, iż nie chcąc być posądzonym
0 zamiar zmniejszenia świadczeń 
na szkolnictwo powszechne nie pod­
trzymuje wniosku o ograniczenie 
państwowego poda,ku na budowę 
szkół publicznych powszechny h do 
50 roc. kosztów budowy. W  gło­
sowaniu przyjęto oały szereg po- 
prawfci, między innemi skreobno 
punkt upoważniający rząd do znie­
sienia M-stwa Robót Publicznych.

Przyjęto wniosek upoważniający 
rząd do zmiany ustroju terytorjul- 
nego granic województw Wileńskie­
go, Nowogródzkiego, Pomorskiego
1 Posa&ńskiego. Dalej skreślono 
pełnomocnictwa dotyczące ograni­
czenia świąt W  ten sposób p rzy ­
jęto ustawę o pełnomocnictwach w 
druglem czytaniu. Marszałek Osiec­
ki nie godzi się na postawienie pod 
głosowanie wniosku pos. Wasyń- 
czuka o rozwiązaniu Sejmu, gdyż 
wniosek ten nię jeśt w żadnym 
związku z ustawą. Głosowanie w  
trzeciem czytaniu nad ustawą od­
będzie się dzik o godz. 8 popo­
łudniu. (PAT ).

Lecznic? Chirurgiczna
D-ra T. Dembowskiego

Wilno Mała Pohulanka 9

P/zyjęcln chorych od 10-12 i od 4-5.

Ogród Botaniczny.
L z  ś kuncert

ORKIESTRY SYMFONICZNEJ
pod batutą

BronisfaWa S Z U L C A
wieczór oper i operetek

W  programie: Pa ll, Strćnes, C zajkow ­
ski, Moniuszko, Halevy. Kalman, Szulc 
Mussorgskl, W agner, Ueyerbeer.

Początek o ę. 8 m. 15 wlec*.

Ogród Bernardyński
Jutro w  piątek

Wielki koncert synfonlczDjr
pod batutą 

Bionifciawa S Z U L C A
¥  programie: Smetana, Dc bucu,
Czajkowski, Schubert, Wi-gnor.

D-rzy

Bujalski, Obie Jarski i Waszkiewicz H U R T — D E T A L
lokują położnice i ohore z cierpieniam i ko- 
Meeeml w  Zakładzie połoin lczym : ul. W . 
Poliul.inka 81.

N aw ozy  rztnczne z plerwszyob aródel 
po leca ,,P L O N '‘ Sp z ogr. odp. Portowa S e 
Telefon 7-99. W,.runld płatności ndog .dnloae

Teatr Polski.
mZiemia nwudska* setnika w 3 eh 

aktach P . GwreYa.

YJojua muaiała, oczywiście, dać 
swoją speojaluą literaturę różnora­
kiego rodzaju. Jcdsn autor, ten, 
najdalej od frontu siedzący widział 
i opisywał bohaterstwo żołnierzy, 
sapał patrjotyczny, poezję poświe­
cenia 1 odwagi, słowem o&łą pięk­
ność walki o obronę Ojczyzny. In­
nemu ohenziło o możliwie najw ier­
niej n e  historyczne studjum, do­
kument dla przyszłych pokoleń, Jak 
aię żyło i osuło w  czasie tego o- 
krńtnego mordu tylu narodów od 
1914— ISIS. Jeszcze inni mieli od 
w&ge ukazać najohydniejszą stmnę 
toj całej sprawy, je j potworność i 
noraena, ifij anaohronizm niejako, 
dla człowieka współczosnego, który 
jednak ulega zbiorowej psychozie i 
powraoa do metod '^skin<owej 
walki na śmiejć i życie, popartej 
niestety, wyralmowLneon oarucień- 
stwem pomysłów technicznych i 
obłudą sanitarnych pomocy. Dla 
psychologa, ti-udnetti i zajmującein 
było bad&aie jak się człowiek 
Wipółczesny, intelektualny, mater-

j&lista, lubiący swój dobrobyt I 
wygody, lub idealista, oddany 
myślom o doskonałemu ludzkości, 
jak te wszystkie typy inteligentów, 
pacyfistów, przetwarzały się w 
krwiożercze bestje?

Autor francuski, być może, miał 
nr. myśli ukazanie tego właśnie 
lenomenu ewolucji wstecz, dając 
postać swego bohatera Panoot. O 
iie nie chodziło mu poproztu o na­
pisanie sztuki efektownej, wstrzą­
sającej nerwy, bez liczenia się k 
prawdopodobieństwem i możliwością 
zdarzeń które opisuje? I  obawiamy 
się że jest to drugie, bowiem psy­
chika bohatera „Ziemi nieludsktcj*. 
nie jest dość wyoaerpująoo potrak­
towana. M&tKa jego, 1 on san, 
podają go za don Juana i aaka?;em 
prawie uozonego, w każdym r&zie 
ntelektaali8tę, który miewa odczy­

ty, jest adwokatem) i nu chłopskie 
swe pochodzenie rzucił balast niuki 
1 poloru towarzyskiego. I rok wojny 
zmiótł to wszystko, jak napis krody 
na czarnej tablicy!.. Może... ] Bour- 
get, lubiący pc nad miarę w y­
wodzić ^we oubtelności psycholo­
giczne aa tle poohodzistości awych 
bohaterów, z pewnością tem obłop- 
■twom 1 żydom ojcu łowczego, w y­

tłumaczyłby okrucieństwo 1 prze­
jęcie eię wojna przez Pawła, takie, 
Źe mu nie zostawiają już uczuć 
ludzkich. Ale znów w  słabości na 
końcu, w  uleganiu czarom kobiety, 
w  rozchwianiu się tego charakteru, 
widzimy (według Bourget‘a), tru­
ciznę intelektu i oiwliizacji na naglą 
przerzuooną w  umysłowość, naturę 
proitą, wyszłą z ziemi,

Z  tem wszyutkiem, Paw tł Jest 
wstrętny. Dzięki jego karygodnym 
postępkom, gmą okrutną śmieroią 
w  jego oczach, niomd ca jego zgo­
dą: matka jego i kochanka, młodą, 
p.ękna aroyksięiina. Gdybyż ta 
nztuka id  la bezwzgiędn? logikę 1 
cudowną konsekwencję sztuki M:» ■- 
terlincka, najlepize.i % wojennych 
rzeBzy. A le ♦,»’ i :e jeet, U  Bur- 
mistrzu ze --ondu tak być musi, 
bo tnk choe prawo, lub tak w ynik i 
ze zdarzeń naturalnych, codzien­
nych mem&l, Tu przeciwnie, cała 
ekspozytura sztuki jest naciągana, 
z nieznajomością cyw ila o
rzeczaeu wojskowych, prawideł w oj­
ny, zwyczajów armji etc. 
r Jakże? Oto zjawia się prawie es 

froncie uroyksiężna ^  romantycznej 
eskapadzia do męża!? Absolutna 
niemożliwość! 2adiia Niomka nic

pozwoliłaby sobie na taką niesu­
bordynację 1 nie dostałaby odpowied­
nich papierów. Jeśliby się już coś 
podobnego stało, to webee znanego 
respsktu niemieckiego d’ a wsąelklej 
Durchlaucht, (a cóż dopiero sloetrze- 
niey cesarta) nigdyby władze nie 
zostawiły je j samsj, % dwoma sta­
ruszkami, Afzatkami, o 8 kilometry 
od wojska. Jtkiś Sdjutant czy or- 
dynans po?ostał'jy na rozkazy. Już 
więc mamy dw*, mocno naciągane 
fakty.

Ładnie też się zachowuje ów Pa­
weł Par!jot, któremu po wierzają tak 
ważne i trudne zadanie. Ulega po­
kusie iobj.czsnia się z raitką, jô - 
wiedziawszy aię że jest obca osoba, 
która go zna z fotografji, (też na­
ciągany kawał, bo fotogrsfja robiona 
przed wojną, a sama mat^a mówi, 
że on aię bardzo zmienił), otóż za- 
mlest zaraz clę ukryć w dalszych 
pokojach, o trzy kroki, gawędzi z 
matką właśnie w tym, doktóra go ma 
przyjść niemiecka księżna ua kola­
cję! Potem zamiast zmykać i urry- 
wać się w krzakach nie znsjdujc 
nic epaieęs jak morderstwo W ik- 
torjf. A  ehyha w razie znalezienia 
Jej trup^ o goda. i l  rano, kiedy po 
nią przyjadą, do wieczora, kiedy

cu ma odlecieć, nie *o »iaw ‘ą ąn 
piędzi z emi nieprzeazukanej, i on 
się już nie de tanio, mi do pa­
pierów, po które przybył, ani do 
aeroplanu, który— też nie uiuoha l  
będzie postrzelony i  m się tó llś y  * 
do tej okolicy, bo jest sygnalizowa­
ny. Po drodze, od niechcenie, za­
mordował Parisot starego rolnika, 
który go widział, też jeden sposób 
więcej zwróoenia uwagi poliojL 
W iktorja oaui niebezpieczeństwo 
1 nio widzi innego ratunku, jak 
rzucić aię w  ramioha mordercy.
On też uważa to za środek do 
celu? Wymuszenia milczenia? Ste- 
roryzowanlą? Wywiadowca armji 
fraucuskiel spędza noc, którą prze- 
znaesał dla matki, w objęoiach 
Niemki. Tu Jednak Francuz (ani t )  
poczuł się na swoim grunoie, 1 na- 
plętrzywazy nonsensów w  l ai.cło, 
rozwinął “niezwykłą maestrię w  A 
duecie dwojga ludif', którzy sdę ■  
chcą zameruować i kochać zaraz m. ™ 
Gra p żądllwości olała i pr*oy ’_ió- 
zgu jest wspaniale w  2-m akoio 
przeprowadzona, i bodaj że o to 
ohodziło autorowi, a nie o pa rjotycz- 
ny manifest: „Oto co się robi dla 
O jc z jid t ! Poświęca matkę i r.o- 
chankę!” A  alsprawda, bo •  treśo
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Rekonstrukcja gabinetu.
Głosy prasy stołeczne].

Pogłoski c zamierzone'; rekou- 
atrukcji gabinetu, dotychczas poza 
iakte m zgłoszenia dymisji przez p. 
ministra spraw zagranicznych hr. 
Ż^mcyskibgo ule przybrały żadnej 
konkretnej formy.

P. Thu.?utt, Którego nazwisko 
ciągle iest wymawiane w kuluarach 
sejmowych, bawi na wizytacji wię­
zień rasem z komisją w Wiicjoe i. 
przeto nikt nie może otrzymać bez­
pośrednio odpowiedzi czy pogłoski
0 jego wystąpieniu z klubu i atron- 
nictwa .Wyzwolenie11 w związku 
z  projaktowsnerri objęciem przoz 
niego taki ministra spraw za­
granicznych mają uzasadnioną pod­
stawę.

Z obowiązku informacyjnego no­
tujemy poniżej głosy prasy w*tr 
szawakiej c zamierzonych smiaDsch 
W rządzie.

mK w jer Pobici* pisze, to „zamie­
rzona rekonstrukcja gabinetu, pole­
gająca na objęciu teki spraw za­
granicznych przez p. Thngutta a 
wyznań i oświaty nrzez p. St. Grab­
skiego oddziałała w sejmie w spo­
sób, który można było przewidzieć, 
który jednak był. jak się Kłaje, 
zupełną niespodzianką dla p. Wł. 
Grabskiego. Liczył on na to, że 
pierwsza z tych nominacyj sprawi 
dobre wrażenie na iewicy, druga 
aa prawicy. Nie można powiedzieć, 
teby stało się wprost odwrotnie, 
ale stwierdzić trzeba, że namierzone 
powołanie p. Thugutta wywarło 
właśnie na prawicy, a mówiąc ści­
śle w Związku Ludowo-Narodowym 
większy joezcse entuzjazm, niż po 
w rót St. Grabskiego do rządu*.

I  dalej, że „w  razie dojścia do 
skutku kombinacji Thugutt — M. 
Grabski, zajdzie potrzeba nowego 
obsadzenie: ministerstwa przemysłu
1 handlu. Wiadomo bowiem, że p. 
Kledroń jest szwagrem pp. W i 
St. Grabskich, familijny więc cha­
rakter gabinetu byłby tsbyt mocno 
makoeniowany w  razie jego po- 
soetania na stanowisku*.

mKurier Poranny* podkreśla draż­
liw i, sytuację klubu „Wyzwolenia*1, 
„k tóry  dowiedział się o zamiaraoh 
swego prezeda z triecich ust i nie 
w ie  dokładnie, eo p. Thugutt ma 
csmtar uczynić. Toteż opegdaj na 
wniosek wicemarszałka Poniatow- 

wkfe&o odbyło się zgromadzenie 
Klubu, na którem p. Poniatowski 
•referował pokrótce to, co wie o 
namiarach i zapatrywaniach p. Tiro- 
gntta. Potwierdził m. in., żo p. 
Thugutt, obejmując tekę ministra 
ppraw zagranicznych ma zamiur 
wystąpić ze stronnictwa i Klubu 
„Wyzwolenie*.

'„Robotnik* uważa „nominację 
pos. St. Thugutta na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych za 
rzecz przesądzoną. Pos. Thugutt 
miał oświadczyć, że tekę przyjmuje 
bez względu ua stanowisko, jakie 
w tej sprawie u jm ie  klub „W yz­
wolenia*. A na innem miejscu no­
tu je pogłotikę, że „w  związku z 
oczekiwaną nominacją p. Thugutta 
na ministra ‘ spraw{zagranicznych, 
stanowisko wiceministra spraw za­
granicznych ma otrzymać — p. 
Stanisław Stroński, naczełay -re­
daktor „Rzeczypospolitej" i poseł 
ne stronnictwa Dubanowicza".

mR.',ec*jmpohtau uważa, że „spra­
w a  zmian w  rządzie we.4zła obecnie 
na tory szybszego załatwiania, niż 
dotychozao przewidywane".

W  o tat^iej chwili Polska Agen- 
a ja  Telegrafiozna nadsyła nam 
komunikat Prezydjum Związku Klu­

bów Polskich Stronnictw Ludowych 
„Wyzwolenie* i „Jedność Ludowa*: 
„Na posiedzeniu w dniu 16 b. ni., 
Klubu Związku Polskich Stronnictw 
Ludowych „W yzwolę ie“ i „Jed­
ność Ludowa'* prezes Klubu p. 
Thugutt w związku z pogłoskami 
jakie się ukazały w prasie odnośnie 
do wetąpien.a jego do gabinetu p- 
Władysława Grabskiego oświadczył, 
że zdecydował się propozycję wstą­
pienia do gabinetu nie przyjąć! za­
razem e sw iac ły ł .  że występuje z 
Klubu, poczem opuścił posiedzenie.

Klub uchwalił odbyć nastfprió 
posiedzenie dziś, dn'. 17 b. ni., aby 
zająć stano wieli o wobec powyższe­
go faktu > ZRrHZPru uchwalił jed- 
Domyślnie rezolucję, wyrażającą po­
dziękowań! o p. Thuguttowi za do­
tychczasową pracę. Na tern posie- 
dsenieKluou zamknięto*.

Oti ryraane p rzsi n a i wczoraj w ieczo­
rem dzienniki warszawskie żyw o komentują 
pogloekę sejmową o rekonstrukcji gabinetu 
le to trle  niepowszedniej.

Ministrem spraw zagranicznych a d  
zostać p. Stan. TnuguŁt; ministrem ośw iaty 
p Stan. Grabski.

Koncepcja w każdym razie śmiała. Są 
t « i  g łosy nazywające ją  szczęśliwą. Są i t ż  
i obawy że możs wywołać fsrment z nie- 
dającemi się obliczyć ksnsskwencjaml.

Na widnokręgu prasy.
Łódzka iRcpubmkh* Dieze:

Pan prem jer Grabski nis rozumie 
jednaj zasadatczej sprawy: aiłą rządu 
jsat nie Jogo ślepa u ległość prem jsrowl 
1 bezkrytyczne przyjmowanie każdej 
koneepcjl prezydenta m inistrów. Siłą 
Jest raczej In icjatywa poszczególny eh 
resortów  1 ich sharmonizowanle zs so­
bą 1 s bleżąsem życiem paśitwowem . 
Tymczasom a nas jest Inaczej. Pan 
m inister ośwlnty, gdy sarzucają mu 
redukcją kultury polskiej, zssłan is się 
tem lz przez ogień v  wodę dąży do... 
scnaejl skarbu. Gdy p Wyp^oowsklemu 
praw ią o błędach 'sądownictwa, pow ia­
da on spokojnie, lż w łaśtiw le  chodzi 
tu najbardziej o otzesęuaości państ­
wowa. Ą le ż  panowie, od kiedyś to w  
gablaecle mamy dziesięciu m inistrów 
skarbu 1 ani jedncuc* oświatowca, są- 
downlka i żełnlerzaY!

P rzyda łaby  się zmlanla, i to 
bardso szybka w m inisterstw ie prze­
mysłu 1 handlu, aby na szela jego  
stanął człow iek o iwardem zdaniu 1 
mocnych koncepejaeh.

Prsszurny ln iyn ler, puszczając w 
n u li motor, ule zaniedbuje za ło łyć  
oporników. P rzyda łyby  się p. Grab 
Sklemu oporniki m lnlsterjalne, aby dą 
żą całym rozpędem do Sanacji skarbu 
państwa, nie potrzaskał drobnych kółek 
1 Sprężyn gospodarczych, które nadają 
całej maszynie celowość 1 użytecznuśći.
Według inforruaojj i zestawiań 

Rozwoju:
„Lato  bieżącego roku obfitu jące w 

tak silne 1 częste borze 1 grady przy­
niosło licznym okolicom Polsk i poważ­
na klęakl. I  w ielu  ■ ron doehodzą 
wieści o olbrzym ich szkodach, poczy­
nionych przez gwałtowne opady atm o­
sferyczne. L iczne przytsm  w tym roku 
pieruny, wyjątkow o ob icn ie często 
tra fia ją  w ludzi 1 Ich saayby pomne 
żując rozm iary klęski, jaka dotyka 
nasze wsie*.
Pismo przytacza oały nzoreg 

Istnych kataklizmów atmosferycz­
nych, cc nawiedziły tego .lat* różne 
okolice Polski, a wobec których 
stęi człowiek bezsilny, patrząc w 
osłupieniu jak «iły  przyrody obra­
cają w niwecz przez jedną ‘•chwilę 
jego wieloletnie wysiłki pracę.

V  oi.oiicach węi Mlkeszek w 
Tarnowukiem padał w ciągu całe i 
półgodziny Istny „deszcz pioru­
nów*—na szczęście na pola i łąki.

Le\tor.

nie wypływa by to b y ło  konieczaem; 
» l e  widzowie, zahipnotyzowani wapa- 
ulnłą g r j artystów i bajeciną sce- 
aicznością akcji, spostrzec to mo- 

1 8% tylko przy czytaniu sztuki. Po- 
| tom Paweł zw ierze eię nieprzyja- 

oiółce koch-.nre tak, jak  żaden po- 
Jbidny koaepirator, ant wywładowea, 
o ie zwieram nikomu, prócz szefowi. 
W a m  akcie anów luamr szereg 
umyślnie nzkręcanyoh okoliczności, 
które sprowadzają katastrofę finalną; 
matka rebi aa syna robotę 1 słu­
sznie może zasłużyć nr order, on 
za l tylko na degradację.

Sztuka, mimo że jest pełna błę­
dów, popełnionycn przez cyw ili, za 
b iw fitin  oplzująrogo ludzi wojen­
nych, muła wszędzie ogromne po- 
wodZbaie. Czemu? Co jeet nielurkba, 
wstrząsa nerw mi, napisn uwagę, 
jak  nowela Centn Doyle ozy Gra- 

I blńakiego, i daje aż trzy wspaniałe 
* role t efektownych eoon wiele.1

W szystkie były w  Lutni ode­
grane niezwykłe zajmująco. W resz­
cie, p* P  enklówn- dostała rolę, i 
zagrała! 1 powinszować.. Jakaż była 
tiłachetaa, pełna prostoty, w miarę 
pogardliwa. 1 Ironiczna gdy było 
tn ebaL . %  'u ta postać, jedyna 
płęfcn* 1 koncezwentnie przeprowa­

dzona w rztuce. Mały zarzut jaki 
możn8 uozynić, to ten, ie  ant w 
rposobie byoia, ant poztaci, mimo 
bardzo dobrą charakteryzację i 
strój, nie była to francuska chłopka, 
e-hoćby żona nadlelnegp; był to typ 
subtelniejszy, pa.ńeka poetać 1 ru­
chy, ale nic nie sskodzi; to całe 
ohłopstwo Prrizotów  jest też tak 
naciągane!

P. Bnrwińska dobrze ujęła rolę 
aroyksiężniczśj, która j ię  bawi, a 
potem strasznie, nieludzko boi. Gra 

•jej twarzy i nieme sceny były sub­
telnie wystudjowane. P. Sfcępowslri 
znów pokazał jaką rolą może robić 
najsilniejsze wnżenle. Karkołomną
psyonikę i pŁtępowanie Pawia 
uzasadnił swą grą i mimika, kaiąo 
wierzyć, to tak mogło być. W  oi- 
tatn m akcie zwłaszcza, jego roz­
terka, iego olchą boleić, robiła j , .  
widzach potężne wrażenie Pomniej­
sze rcie dobrze wykoąano. Lejtznant, 
który prfjchodzl a Kreishaupi- 
manees, u’>® powinien być karyka­
turą. Dekoracje były bez zarzutu, 
nastrojowe i ga«t>wiie.

Publiozncsć l;cznie zebrana, da- 
rsyła artystów obfltemi oklaskami! 
P. Prenklówna dost^a Kwlłty.

H,?.

Pełnomocnictwa.
Projekt ustawy o dłlazyuh 

pełnomocnictwach w ce! na 
prawy skarbu ! gospodarstwa 
społecznsgo, nad którym  obra­
duje obecnie Iz ta  Poselska, 
składa się s 37 pozyeyj, co 
daje pojęcie o je g o  rozc ią ­
głości.

W ażniejsze z tych punktów 
przytaczam y poniżej.

Art. L  Dla kontynuowania na­
prawy skarbu państwa, oraz dla 
poprawy gospodarstwu zpołsoznego, 
poztanawla się, co następuje:

» )  Przeprowadzenie oszczędności 
w gospodarstwie państwowem:

1) z o iez ien le  m in i s t e r ju m  ro b ó t  
publicznych o ra z  p r s o u o s z e u ie  i łą- 
caeu ie   ̂ a g e a d  w ład a  c e n t r a ln y c h ,  
j a k  r ó w a ie ż  r e o r g a n iz a c ja  włJcjz 
n i j z n y c h  iazsytucji, w y n ik a ją c *  r. 
te g o  zu ies ie r . ia  — p rs^ ia c i*  p r a w a  
o s ta te c z n e g o  r o z s t r z y g a n ia  n ie k tó ­
r y c h  s p ra w ,  s a s t r z e to r jy o h  w ład zo m  
c e o t r a b .y m  u a  w ład ze  II e j inB taa- 
c ;i  w  d z ie d z in ie  a d m in lsa \ io j ' .  r z k o l-  
ne j .  relnSczei o raz  p rz y  w y k o n y ­
w a n iu  u s t a w y  o u p o s a ż e n ia  fu n k -  
c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  i w o j ­
s k a — re o r g a n iz a c ję  o k r ę g o w y c h  k o ­
m e n d  polic ji  p a ń s tw o w e j  i w  z w ią  
z ku z nią  k o m p e te n c j i  i r t i y c h  
o r g a n ó w  z a r z ą d u  polic ji  p a ń s t w o ­
w ej;

2) sorganizawaale szmodaiol- 
nych gospodarczo, względnie i praw­
nie przedsiębiorstw dla eksploatacji 
kolei i łanów państwowych, jednak 
bez prawa aamodsielnego zaciąga­
nia potyczek i pozbywania się 
majątku państwowego, o ile nie 
wynika to z normalnej eksploatacji 
tych prsedsięblorstw;

3) zmianę ustroju prokurator]i 
generalnej Riecrypospolitej Po l­
skiej;

4) zmianę ustroju terytorjalnego 
województw wschednich i zmniej­
szanie Ich liczby;

6) reorganizację1 urzędów miar 
i urzędów probierczych oraz znie- 
eienie odrębnego urzędu wywozu i 
przywozu;

U) zapewnienie władzom państ­
wowym tonlroii nad gospodarką w 
majątkach państwowych szkół aka­
demickich, instytutów naukowych 
1 iunych wyższych układów  nau­
kowych;

7) uproszczenie postępowania 
dyscyplinarnego przsciwko tuokcjo- 
narj uziom pańs.wowym i wzmoo- 
nienie nadzoru ze strony rządu nad 
tem postępowań iem, jednak bez 
naruerenia zagwarantowanej od- 
noścemi ustawami niezawisłość! 
•rzecznlctwa komisji dyscyplinar­
nej;

8) potrącanie z uposażeń tank- 
ojonarjuezów państwowych war­
tości otrzym jwaoych ze akarbu 
państwa świadczeń w naturze;

9) rew izję grupy uposażeni* 
furikojonarjuszów państwowych I 
wojskowych zawodowych, zajm ują­
cych stanowiska, na których u zy ­
skują dochody s wykonywania 
swego zawodu poza czynnośoiami 
urzędowemi;

10) zamieszenie zaopatrzeń eme­
rytalnych osób, korzystających z 
koMce&ii se skarbu państwa i od- 
bieran e koncesji wszelkiego ro­
dzaju dotychczasowym posiadaczom, 
celem nadania ich osobom, upraw­
nionym do saopi rzeniz ze skarbu 
państwa na podetawie ustawy in- 
wai d.kiej, względnie emerytek®];

11.- ograniczenie państwowej po- 
mooy flnaasowej na budowę pub- 
licznych s*kół powszechnych.

b) Zabezpieczenie skarbowi pań­
stwa źródeł dochodowych, niezbęd­
nych dla zachowania równowagi 
budżetowe] w przyszłych oklrezach 
budżetowych:

1) podwyższenie podatku od 
spirytusu, względnie ustalenie oeny 
nabycia 1 sprzedaży spirytusu i 
wyrobów .wódczanych;

9) rozszerzenie monopelu pro­
dukcji i sprzedamy soli na obszar 
całej Rseczypoopolitej i wykony­
wanie tego monopolu w zarządzie 
jednego ministra, przyozem mono­
pol sprzedaży winien być w  ło itrę  
molncśoi wykonywany przy wspó­
łudziale związków samorządowych;

C) rozciągnięć'3 przepisów o po- 
datkae-h gruntowych na państwowe 
majątki ziemskie, nie pozostające 
w administracji rrądowej i insty- 
tucyj państwowych.

c) Zabezpieczenie ckarbowi pań­
stwa źróceł porfyęla wydatków 
nadzwyczajnych (i P etycy jn ych ):

1) fiprzedat państwowych nieru­
chomości siamskieh, przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych, c łącznej 
wartości, nie przenoszącej 100 
miljonów złotych;

2) likwidnoję państwowych czyn­
szów wifcszyatjoh i dz erśaw wie­
czystych;

J3) zaoiągntęoie do wyzokośoi 
800 miljonów złotycn potoczek* 
państwowych, którym mogą uyó 
nadane szczególne Lprawnieaia i

gwarancie, nie połączone jednak z 
wydzierżawieniem monopoli i kbląi 
pańziwowych;

4) likwidację reszty majątków 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej i skarbu narodowego.

d) Przeprowadzenie oszczęduoósi 
w g-izpodaroo samorządów i innych 
zw iąików prawno-pubiicEaych:

e) Wzmożenie i ułatwienie obro­
tu meniężnągo i kredytowego:

1) udsielenie porębi (gwarancji 
państwowej) dla listów 3astawnych 
instytucji kredytu długo ermino- 
wego, centralnej kasy spółek rol­
niczych oraz dla obligaeli kolejo­
wych i komunalnych do łącanej 
wysokości feOO miljonów złotych;

2) ustalenie warunków dla w y­
konywania czynności bankowy er. 
uregulowamie nadzoru nad teu i 
czynnojciami i normowanie stoso­
wanej przez t «  łat ytucje stopy 
procentowe, i prowizyjnej;

3) przerachowanie na nową wa 
lutę zobowiązań nublictnych i pry- 
watno-prawzyah

h) Ograniczenie ilości świąt, 
jako dni wolnych od pracy.

Art. 2. WykoDanie postanowień 
artykułu 1-go, będzie przeprowa 
dzuce do dnia 31 gtudnia i9 ‘24 r. 
drogą rozporządzeń prezydenta 
Rzeczypoipo..tej, wydanych na [o d ­
stawie ucr.wał rady ministrów.

K  K  O  N
CZW ARTEK 

I | 7  Dziś 

AUksego 
Jntro 

51. Szymona

Wschód g. 3 m. 47 

Zachód g. 19 m. 44

W1L&NSKA
—  (I) Podatek gruntewny inwe­

stycyjny. Min. Spraw Wewnętrznych 
uwzględniło wniosek Oesir.iańGkiego 
Sejmiku powiatowego o pobraniu 
dodatku do państwowego podatku 
gruntowego w wysokości 160 proe. 
tego ostatniego.

Z zatwierdzenia tej uchwały 
rainteresowanem jest gtcze^óMe 
gimnazjum w Oszukanie, które 
częściowo jest utrzymywane przez 
Ssjmik. Od wyremontowania gma­
chu gimnazjum zależnum jest uru­
chomienie klas wyższych. Przewi­
dywane % tego podatku wpływy 
pozwolą sejmikowi na zaciągnięcie 
pożyczki w celu przeprowadzenia 
wzmiankowanego remontu w sezo­
nie letnim.

—  (I) Przepisy budowlane dl* 
mlaet i wei. Urząa Delegata Rządu 
urelugowU w ostatnich dniach 
jeszcze jedną nader aktualną spra­
wę, wydając okólnik w sprawie 
przepisów budowlanych dla miast i 
wei.

Okólnik ten meże być poniekąd 
uważany za kodyfikację różnych 
obowiąsmiąoych w ty n  względzie 
przepisów, przyozem wyraźnie za- 
znaoza się w nim tendenoja do 
uproszozenła tryku udzielania zez­
woleń na wznoszenie nowyeh bu­
dowli w  £minaoh wiejskich.

W  myśl rozporządzenia prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dn. 14 kwietnia r. b. zezwolenia U  
udzielane ią  przez urzędy gminne.

Sorawa załączania de podań ph - 
nów budowli rozwiązań* został* 
nader pomyślnie w tez sposób, iż 
petent, względnie urząd gminny n* 
podsjt&wie i>-jinani* petenta, kreśli 
wproei na blankieeie podania odrę­
czny plan sytuacyjny ze wskaza­
niem odległości od granie posia­
dłości i sąsiednich budyDków, wska­
zując szerekość ulic 1 dróg przy 
ległych

Zaznaczyć należy, 2e dotychcza­
sowe dość chaotyczne przepisy w 
tym względzie Uniemożliwiały wsno- 
ssenie nowych budowli tam, gdzie 
oze były zbył gorliw ie przestrze­
gane, w  większości ssś wypadków 
musiały być one omijune, co pro­
wadziło stale do zwężania ulic w ie j­
skich i zagę-zozania budowli.

— (1) Posiedzenie Redy Miejskiej. 
D.is, dn. 17 lipoa, odbędzie się po­
siedzenie Rady miejskiej. Na po­
rządku dziennym, m. in., znajdują 
sfę: 1) Pismo komitetu budowy 
pomnik* Adama Miokiewicc.: w 
sprawie nstawionia modela pomni­
ka; 2) wniosek utworzenia komisji 
do spraw ooieki społecznej'  oraz 
wybory do rzeczonej komisji; S) 
referat w sprawie pomocy bezro­
botnym; 4) referat w sprawie zm i*- 
hy systemu silnika spalinowego dla 
elektrowni miejskiej i 6) wybory 
dwóoli przedstawicieli Rady m iej­
skiej do Pożyczkowej Komisji Od­
budowy.

— (!) Budżet miejski. Komisja 
FiDansowa praTOjo w dość szybkim 
tempie nad preliminarzem budżeto­
wym na rok 19?4 1 ject nadaieja, 
te w ciągu jednego lub dwóch po­
siedzeń preliminarz będzie przero­
biony przez komisję i wyjdzie n* 
najbliższo lub drugi* z rzędu po­
siedzenie Rady miejskiej, która 
będzie starrfa się możliwie baz 
dyskusyj w ciągu jednego * makl- 
mum dwóon posiedzeń przyjąć bud­
żet.

—  Sttrri.-nel z Budapesztu w K  l­
nie. W ielka wycioozka węgierska a 
b, premjerem Hr. Tcleki na czsle, 
na przyjęcie której fiormował się 
w  Wilnie Kemitet, o którym dono­
sił śmy przed kilku dniami, rozdzie­
lił*  się w Fiulandji na dwie grapy. 
Profesorowie Uniwereyvętu pojecha­
li na daloką północ do Lapocji,

sKąd dopiero około l-go  sierpnia 
przybędą do Wilna. Studenci w 
lic2 bie dwudziestu przyjechali już 
w sobotę, 12 b. m. wieczornym po­
ciągiem od Rygi zupełnie niespo­
dziewanie. 0  przyjeździe ich nl«u 
w  W ił aie powiadomionym nie oył. 
Spędził, noc, malej wygodnie w 
wagonach. Zwiedzili kościoły i m ia­
sto dzięki przypadkowemu spotkemu 
8 q z nimi słuchacza W;, os ału Le- 
karskiepe p. Aftela Zygmunta, k^óry 
cały dsiioń to warzy szył węgierskim 
kolegom.

Jego Magnificencja Rektor Par­
czewski powitał ich przemówieniem 
w irJLsie akademickiej, ułatwił 
zwiedzenie Uniwersytetu, a następ­
nie pożegnał aa dwureu wieczorem. 
Prsy dźwięku słów „n'ooh żyje 
Polska* z strony w ęg:er#kiej i 
„E lyea Magyar* z poltkie) węgier­
scy goście odjechali do Wor<zawy, 
gdzie zamierzają spędzić trzy dni.

— Świadectwa dejrzałoiei w 
czerwcu 1924 r. otrzymali następu­
jący uczniowie kl. V III  Gimnazjum 
państwowego im. Joachima Lelewe­
la w Wilnie: Bitner Zblgninw, Chrza­
now ie! Józef, Doroszewski Jerzy, 
Fiedorowicz Am-tol, Giecewicz Bro­
nisław, Gler/od Kazimierz, Jani­
szewski ftelchior, KtLrm&zo Antoni. 
Kirsienblat Szloma, Kłyssyński 
Mieczysław, Kozakiewicz Waaław, 
Kozłowski Wbjciecb, kożuchowski 
■Józef, Kropielnicki CzesJaw, Kuiłi 
kowski Wiktor-Aleksander, Korwin- 
Kurkowski Eugenjunz, Lamprecht 
Henryk, Malinowski Maciej, Pe- 
raunowiiki Zenon, Pocleshin Jan. 
Pazyno Marjan, Rozentuanc Sim ll- 
Lajb, TesecLi Właaysiaw, Węckie- 
wicz Wacinw, W im y łło  Zygmunt- 
M*rjau, W ojśkiew icz Antoni, Z ie ­
liński Autońi, Zu.lewioz Zygmunt, 
Żukowski Józef, Żyliński Wiktor* 
Mirosław.

Z SĄDÓW.
— (I) Sąd doraźny w sprawie 

funkoj narjuezy Policji Państwowej. 
W  znauej sorawia zorganizowania 
bandy na pograniczu sąd doraźny 
odbędzie się 28 lipca w Wi.ejoe.

Na ław:e oatiarżonych są: asoi-
rant Policji Państwowej Mar rn 
Kotarbiński i 6 niższych funkcjo­
nariuszy: Piotr Kania, Adam Mich­
niewski, Feliks Jaskólski, Józef 
Strychowski, Henryk Faluozykow- 
skl i Stefan Hajan.

Wszystkim giozi beztormiaowe 
więzienie.

TUrtt B I

— T»«£r Psiaki. Występy śwojgs zna­
komitych si-tystów p. JaasszyStępowsklsgo 
1 p. BjkrwlńskleJ w pięknej sztuoe Curelra 
„Ziemia nislndzkaa, wywołały wlelius zain­
teresowanie. Zarówno gra artystów ja k  1 
treść sztoki, która aa myśl przowsdnią ma 
mlfeść ojcayzay aleztniernU się podobała 
publiczności Zaznaczyć należy i< to 
ostatnie występy p Junoszy Stępowsktego.

— Tsstr Letni. — ciągle bywa praepel- 
niony na rekord, wej operetce „Najplęk- 
nleicsa i  kobiet* W roli tytułowej p. Gra­
bowska.

Dsl4 1 jmro „Nr.jpięKnlejsza a kobiet*.
— Drtaojszy kesssrt symfoniczny poć 

bsiatą Bronisława 8sulca dany b f-ii" w 
ogrodzie B .tanlcny a . Będzie to wieczór 
oper ! oper.itek. W boąityai r: (fr‘ ule 
mtędiy innemi usłyszymy: Falln -M im  z 
op. „Pr u *  z lalką*, Strausaa—Uwertura 
do op. „Zenitu nietoperza*, Moniuszko— 
Tańoe góralekie s on „Halka*, Halery— 
FanUaJ- s op „Żydówka*, Kai mana— ~*ot- 
poori i  op. „3_judera‘ , Szulca—Uwertura 
z op. „Flup*, Muaaoraklego—Watęp <13 op. 
„Ohowańszczyzna*, Wagnera—Frar w n t  z 
op. „Lokangrln*. Meyerbeera -Mare^ z op. 
„Prorok*.

— Jutro aoneert aymfoatozay w pędzla
Bernardyńskim, który poświęcony będils 
specjalnie symfonjl, w progr. mit Hcmtana— 
uwertura do op nSpriedani, narawsona*, 
Debassy— „Arabesąue*, Czajkowski—„Frśa* 
e«ek3 de ium.nl. Schubert—Symfonja » — 
moll, Wagner—Uwertura do op „Śpiewacy 
norymberscy*.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
Htieirncja Rok p la rw y , * w y t  pltrw- 

ssy. Nowe ozy-.to obęaakew* wydawnictwo 
warszawskie wjorowaSr r  „Dle Woche* 1 
t. p. ouus-plłO?rih wlewkowych, wpa­
trzonych w ckumtoośó Ilustracji oporo— 
nic-łych c

Wabrtti, organ p znafck. eJa zwtąaków 
towaiń^stw wyćh:waoi*> flMCSBęgo ziem 
ituhodnleh Rzeczypoapolirej rolaklej, który
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dotąd u kn u ją  • sir mniej w ięcej co mie- 
■iąc obejm ował prawie ty lko pracę Zw Oflc. 
R ezerw y i Generalnego Związku To w arzy* t w 
Powstańców i W ojaków  Ziem Zaohod. Rze­
czypospolite j, rozszerzył (jak  widać z ze­
szytu  na lip iec 1 sierpień r b.) działalność 
swoją n i wszystkie związki o charakterze 
wojskowo-wychowawczym , bezpartyjnym  1 
apolitycznym  a stanowląoe rezerwę armii 
dla Państwa Polskiego. Redaguje Stanisław 
Rybka -Myriu*.

Reduta, dwutygodnik Ilustrowany, też 
poświęcony sprawom przysposobienia w o j­
skowego 1 wychowania fizycznego , zaczął 
4 b m wychodzić w W i nie. Za kom iiet 
redakcyjny podpisuje Edmund Galinat.

Pre Patria Dwutygodnik warszawski. 
Ukazał się zes_yt 2-gl. .Uzasadnienie nie 
ty lko potrzeby ale l k> ntecznośćl monarchjl 
w Polsce— czytam y w redakcy jre j enuncja­
c ji— jak również pokazanie, łe  m onarcbj* 
nowoczesna, taka, jaka się w yłon i po 
olbrzymlem doświadczeniu wojennem 1 
powojennem, n iety lko nie sprzeciw ia się 
rozw ojow i różnych k ia* społecznych ale 
je s t  jedynym  możliwym tego rozwoju gw a ­
rantem— o:o właśnie zadanie Jest pisma 
.P ro  Patria*.

Szkoda, ż* pismo Jest mocno anem icz­
ne i niezdarnie redagowane.

Przegląd Polski Dwutygodnik wydawany 
■w M arezawie i w Kościerzynie na Pomorzu. 
Qurd]ibet litrracko polityczny, coś jakby 
.postępuwy". W yszły  dotąd trzy zeszyty. 
Kom itet redakcyjny tworzą: trzej redakto­
rów,e, dwaj sekretarze redakcyjni i kierow­
nik literacki. H ojc

Ku tura Słswlariska Dwutygodnik war­
szawski. Rok pierwszy wydawnictwa. U ka­
zał się zezzyt 3. Dużo tam się piaze o .idei 
słowiańskiej*. Może dlatego, że tak niepo- 
eh wytną?

Ameryka. Drugi ju ż rok wychodzący w 
W>>rdzawię miesięcznik ekonomiczno-społecz­
no literacki (niepotrzebnie litera tk i), żyw o 
redagowany, przynoś, w 6 zeszycie artyku ły 
o noVćJ Stanów Zjednoczonych ustawie 
em igracyjnej, i wy burach prozydanta S ta ­
nów. o Polskach w B razy lji, o t. zw. cam 
p lrgu  1 jege  znaezen n i t p. Obfite działy 
handlu, przemysłu 1 finansów. \ dziale 
belletryziycznym  * ẑp; ików ny .G w iazdy 1 
dolary*, Ź Koczorowsuiego .W  g< 4 inis u 
W u ja  ama*.

Frzeg Bibliograficzny znakom ite  1 
bardzo interesująco redagowany przez H. 
Mościckiego (nakład Gebethnera i W olffa ) 
pow init i .  znajuować się w  Każdym d mu 
la l lc za ląe y m  s ieb ie '  do inteligencji po l­
skiej.

Przegląd Pewazechny. krakowski mle- 
e ęczuik poświęcony sprawom rellgMnym, 
kulturalnym  i społecznym, przynosi w ze 
Szycie swoim za lip er, m iędzy loneml, stu- 
djum prof. J. Kallenbacha o towianizmte 
n i  t le  uletorji 1 ks prof. W. Szczepańskie­
go rozprawę o Eucharyatjl w św ietle lis ­
tów  św. Pawła. Ks. T. t edoleńaki poddaje 
ostrej lecz bardzo słusznej krytyce tilm y 
t. zw uświadamiające.

Przsg ad Warszawski na czerw iec zaw 
s .e  jednakowo obf.ty w treść wartościową 
1 poważną. Kozickiego .M ichał A n lc ł a Ro- 
ii.n\  Kridl o m istyce Mlt-klewitza 1 S ło ­
wackiego, L. Bernackl .T ea tr  Stanisława 
Augusta* etc. Znakomicie prowadzona .K ro - 
s ika*.

—  .Iskry* Muchomory zdobią okładkę 
ostatniego numeru .Isk ie r", a dalej p ro f 
n ó ze f R staliń k opowiada ciekawe hlsto- 
r je  o tych grzybach. Okazuje alę, że mu­
chomory— to coś Jat wódka dla niektórych 
ludów. Cały numer przedstawia e.ą n iezw y­
kle Interesująco Ma 32 stron/ (w czasie 
wakacyj .Isk ry *  wychodzą co dwa tygod­
n ie) i* zaw iera bogactwo m aterjału ze 
w szyst< icb  dziedzin. A l. Janowski dalej 
kreśli swoje wrażenia z podróży po Ame- 
ryc  j , J. Szczepkowski opowiada o drama­
tycznym  epizodzie z życ ia  niedźwiedzi p t. 
„N a jlepsza  m atka", Zb. Sosnowski zw ierza 
e ię  ze swych spostrzeżeń nad trytonem, 
hodowanym w akwarjum Jest i o ig rz y s ­
kach olim pijskich, 1 o nowych odkryciach

no Saharze, są dwie powieści J[B. Słońskie 
go I T. Dybczyńskiege), nowela C. N iew ia ­
domskiej. 1 notatka o dawnych zamkach 
A. Urbańskiego < t. d. 1 t. d. Redaguje 
pismo p ro f W ładysław  Kopczewskl. w ydaje 
Książnice A tlas Tow . N auczycieli Szkół 
Średnich 1 W yższych. N a leży  się Im pełue 
uznanie za p o w ia n ie  do żyeia tak piękne­
go i cennego czasopisma dla m łodzieży, 
k tórego była od szeregu lat pozbawiona.

Z CAŁEJ POLSKI
— W  uznaniu zasług. W  ostat­

nich czasach rząd francuski oraz 
francuskie sfery rolnicza dały wy 
raz mwemu uznaniu dla hodowli 
koni w Polsce przez nadanie od­
znaczenia p. Frycerykowi Jnrjewi- 
czowi, dyrektorowi Zarządu Stadnin 
Państwowych przy Mińlsteratwie 
Rolnictwa i D. P. Za wybitne aa- 
sługi położone na pola hodowli koui 
rząd rzeczypospolitej francuskiej 
mianował p. Fryderyka Jurjewicza 
„Olficier du Aerit# Agrieala*. T o ­
warzystwo „oocieta de Agriculture 
de France* postanowiło wybić z 
jego imienleoa medal.

dość i zmysłowość; tańcami boso 1 
w bardzo przejrzystych  strojach.

Mężczyźni lekceważąco i drwiąco 
mówią o pannach co tańczą w wy­
uzdany sposób i biegają wieczorami 
z panami na zabawy i festyny, 
boją się żony brać z takich typów, 
i słusznie. Ale teraz niema prawie 
młodzieży, co z rodzicami chce 
chodzić i bywać. A a ją  swoje kluby 
i zespoły, kółks, posiedzenia, skau- 
tlugi, i wszystko osobno, starsi 
ani wiedzieć nie mogą co tam się 
dzieje. I rodzina się rozpraęga, 
rozluźnienie obyczaj Wr rośnie i 
kiedy się posłucha co męłczyŹDi 
mówią o naszych panisnknch, to 
rozpacz i wstyd porywa. Słychać 
było o jakichś towarzystwach opie­
ki pozaszkolnej i zabawach organi­
zowanych. o zbiorowych wyciecz* 
kach dlti młodzieży... Teraz głucho, 
i nHoriziul bardzo jest zostawiona 
sobis, a samowola jej nie pozwala 
rodzicom mieć dostateczną opiekę. 
Może kto się jesncze w tej skrawie 
wypowie?".

I owszem. Prosimy bardzo. 
Skrawa i ważna i pilna.

prok. Jerzy Karbowski, dr. Józef mu aby korony nie przyimowaŁ- 
Zaroskf, inż. Józef Żmigrodzki, Jó- I  ojcisc jego, Aleksander III, ni* 
•zef Bołtuć, radził mu wstępować na tron Ro*»

Ze swej -trony jaknajgorącej manowyeb. Podobno —  tak przy 
nawołujemy do corychlejszego po najmniej referuje O. WasMjew —
parcia zbożnego dzieła.

£e śraiata.
Z tajemnic carskiego dworu.

car Aleksander na łożu śmiertelntmjj 
miał wyrzec do syna:

—  Mikołaju, ty p rze le ż  sam. 
wiesz o tem, że brak ci siły do 
rządzenia państwem. Jesteś ozło- 
w i«*iem  wahającym się i słabym. 
Poczekaj do pełnoietności brata

Ogłoszenie.

Temat do dyskusji.
Otrzymujemy podpisany imie­

niem i nazwiskiem list następującej 
treści:

.Pisze w imieniu nie tylko swo.jem, 
j ko matka kilkorga dzieci w ssko- 
łach, ale i wielu 'Innych maleir, 
będących* w mojem położeniu, z 
któremi o tern nieraz mówimy. 
Nasze dzieci demoralizują się i są 
na keżdyn k"Oku demoralizowane. 
Dużo się u uas pisze i mówi o wy. 
cho-iariu pozaszkolnem, ale spo­
łeczeństwo nie tylko nie pomaga 
w tam rodzicom, ale przeciwnie, 
J.=>stcze jair zima, to dzieci takie 
zapracowane, że nie mają czasu na 
głupstwa, a że weszło w modę 
chodzić bez rodziców na wieczorki 
koleżeńskie, to cół zrobić? Zawsze 
tam ktoś starszy się znajdzie i 
powstrzyma zanadto modne tańce, 
albo jakieś flirty niestosowne.

Ale latem? Co ma robić mło­
dzież, która nie wyjechał*, bo rodzice 
nie mają na letnisko? Proszę zo­
baczyć, czy dużo widać młodzieży 
na placach sportowych, albo wcze- 
snemi rark&mi na spaceraeh w 
śliczne okolice, esy ogrody wileń­
skie? Niepustki, A.e za to na wie­
czornych koncertach, lotsrjacb, no- 
cuch ś-tojeńskien, w zmrosu, w 
Ścisku, o tam każdy może zoba­
czyć tu, czego nie wstydzą się po­
kazywać. Na każdej ławce siedzą 
i flirtują... a jar, to trudno opisać. 
Czy jest Jak., kontrola w widowis­
kach, żeby młodziej nie chodził.'; 
patrzeć na goła kobiety w zespo­
łach tanecznych lub w uperotce? 
Ale cóż to dziwnego, że na to nie 
zwracają uwagi, kiedy teraz im 
popisach szkolnych, podsrtają rvó*

Z kra,;u.
Pilna potrzeba.

Oto odezwa w sprawie tak ży­
wo obchodzącej każdego katolika i 
Poiakc*. że chyba ki>meottr?y zwra­
cających na nią uwagę ni;- potrze­
bują.

Oto ona:
„Katolicka Djecezja Mińska znaj­

duje się w Poisee w n ogorszych 
waruuksch moralnych i m'*t.eri|l- 
rych. T rzy  czwarte jej tes-yiorjum 
i wiernych są pod jarzmem bul- 
szewirkiem, a ci co po tmj stronie się 
znajdują są rozproszeni w mniej­
szości pośród ludności różnowier- 
caej. Wszystkie djecezje maja ow*- 
je  seminarja, a biskup diecezji M iń ­
skiej, odcięty od swojej Katedry, nie 
ma lokalu, ani dla siebie, ani dla 
K urji, ani dla Seminarjum. tiząd w 
dzisiejszych czasach niewiele raoże 
pomóc. Trzeba żeby społeczeństwo 
wzięło tę or^.wę do sercu i, rozu­
miejąc jak ważną jest placówką 
dobrze zorganizowana djecezja ka­
tolicką tutaj na rubieży dwóch 
światów i cywilizacyj, przyszło z 
jak najgorętszą pomocą w zhudo 
w-anlh nowego gmachu i remoncie 
domów przy Kościele” .

Pxzy kurji Mińskiej w Nowo­
gródku powstał Komitet fin*c.nsowy 
d.iftcszi Mińskiej, zatwierdzony 
prz z J. Eks. biskup- Mińskiego, 
mający za zadanie zgrorna.izfeu.e 
funduszów na csl, o któr m mówi 
odezwa: W  skład Komitetu wcho-

W Moskwie wyszły pamiętniki tw®£0 M-chała, i oddaj mu koroną, 
b. nadwornego kapelana Wasfljewąl Złóż przysięgę przy mojem łożu 
zawierające d o ż o  szczegółów życia ńmiertelnem, że spełnisz tę moj% 
dworskiego, szerszej publiozności wo^  ostatnią, 
d o tą d  nieznanych. Między iDnemi Aikołai przysiągł, lecz przysią- 
kreśli O. W.-siljew dramatyczną 8*- nle spełnił. W  czasach później- 
scenę, iaka — w e d łu g ;  jego ztpe- szych, w chwilach bardziej ciężkich 
wnieó m ia łu  mmisce w h  wadji u caęeto mawiał, że Bóg go każe za 
łoża umierającego Aleksandra I i i .  złamanie zaprzysiężonej ojcu obie- 

BTo co aię działo w  d t fc j i  zgo- tnicy*. 
nu i s t m t  Ałeks&ndrą III — pi- Tak pisze — pamiętnikat*.
s z e  a u to r  —  p r z e c h o w y w a n o  b y ło  ---------
w pajwyższym sekrecie .jako taje­
mnic* państwowa i dooieio dgiś
skąpe o tern  wieści dochodzą uszu 
szerezego ogółu. Po zgonie cesa­
rza pierwsza obwiązana b y łS  *ło- Zarząd Przemysłowo Handlowego To- 
źyć przysięgę na wierność cerowi warzystwa „Unja* SDółka Akcyjna 
Aikołajowi I I  <--rrowa-wdowa Marja w Wilme Jagiellońska 3.
F io d o r ó w n e  A b  była * ła c io K y n i -  Na załłdlie płr 17 statutll Spółk., Za.
V u a n ow czo  o d m ó w ił. '; .  N ‘.'którzy Z rząd przem ysłowo Handlowego Tuwarzyst- 
w le lk ic h  ksifr,Ż^,t « t « n e h  p o  jej si.ro wa ,U N JA* S pó łk1 Akcyjnej zwołu je Nad

zw yczajno W a lae Zgromadzenie Akcjonar-
1924 roku o 

w W iln ie
przy ul. Jagiellońskiej 3 Zgodnie z pr.r. 23

firnu. ' m .  a b y  s r z e k ł  :>ię t r o n u  c a  Statutu Spółki Akcjonarjusze pragnący
r a a c z  b ra tw  w ie lk ic o -o  e f t  M i-  ud* 'o ł w Zgromadzeniu winni złożyć
„  ł, _ v „  » i , . .  ' ... "w .t posiadane przoz nich akcje lut) dowody Ich
? rr './ic.'.'.. a \>, MiłO jokaty w Instytucjach flnaoaowych w blu-
■".] 11, p fń i j . r r y m y w a n y  p rz *  ’ ż o n ę  rz*  Zarządu Spółk! przy u licy Jagiellońskiej 
A ie is s a o d r ę  F ig d o r ó * i ’ f ię  i wl '.k ie g o  N r 3 w W iln ie du dnia 31 lipc* 1924 roku.
k t lę c i? .  S e r g iu s z a  A ^ k s a n d r o "  eaa , Dzienny: 1) Powiększenie

.t \ *_ j .  . liczby członków Zarządu 2) W ybór nowycn
' , 8  O ś w ia d c z y ł ,  f r o o ^ y s t o m ,  członków Zarządu, 3) W olne wnioski,
f i"  li*?.ęil n a ty c h m ia s t ,  I lia  z in żą  m u  Gdyby Zg.-omadzenie w powyższym
p r z y s i ę g ' ,  o g ło s i  ic h  za z d r a j c ó w  terminie n 'e dozzło do skutku z powodu

w . ik iu u  KUiąsąi. s i j n ę u  p o  ;o| s i.ro  , u in j a - opuiKi A zcy jn e j zwuiu.
n ie  i e r z y s i ę g i  n ie  z ł o ż v l i .  C a r y c a -  f wy^ *| n o  W a iae Zgromadzenie a  
, , ,j . ,  ' , juszów na dzień 7 sierpnia 192-
w d o w a  i wi (ar,: ,ą, w ie io y  k s ią -  godzinle 6 pp. w lokalu Spółki w

Z H rą -  a d  0(1 M ik b .s y a  A la k s a u -  przy ul. Jagiellońskiej 3 Zgodnie z

■1! ! rr. A" -dzą: Ks. prałat, Józrf Z 
roi 0 ’Rourks, hr. S -ma;*w 
■i'/iłł, p.iw Ad ;it Brz y/.if -r. • Jó

paóatwa i każe wypłać pónB grani 
ce Rosji. Mur ja  Fiodoró decy­
zję tę przyjęta % płacznn 
do sv/ego otoczenia:

— Drodzy moi! Ja 
znam Mikołaja I^otei, {-.niżeli kto 
kolwiek noatronny. To syn mój i 
Jest mi najbliższy. Ale nie jeśt on 
taki, aJjy mógł rząć/ńć Rosją mo­
cną ręka, a tego wł».Safft potrzeba. 
Boi? się, że pod takim jak on wład 
cą, Rcsja Eg.nie.

W  Liwa-jj] stał podówczas pułk, 
imienia obecnego cara.

Mikołaj zawezwał do siebie ca­
ły korpus oficerski pułku, u zjawie­
nie się tak poważne; :!ośói odda­
nych carowi awolenoików, nie do- 
puściło do paiasoióogo prz* wre tu. 
Pierwszyw. zaprzysiągł lelki ksią­
żę Sergiusz, jpt mm w.;Odstali w ie l­
cy książęta, — tylko Mk.fia Fiodo- 
rówiia zajmowała wciąż poprze­
dnie stanowiifko. W cor-oe eaprzy 
siężen’a caryca ukryła się w s w o ­
ich po ko ach, oświadczywszy że 

ł ciężko r.tfbrą.
A • atylko carową matka 

; v ifa Mikołaja II i doradzała

nieprzybycia dostatecznej ilości Akcjonar 
juszów, następne Walna 2 rromadzeni# 
Akcjonarjuszów  odbęd/ir się tegoż dnia o 

m ó w ią c  godz. 8 wiecz. w tymże lokalu i postano- 
wfenia tego Zgromadzenia, zgodnie z par. 

. . 21 Statutu Spółki będą prawomocna bez 
p ry  c e z  względu ,ia ilośi reprezentowanych akcji.

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędowa 16 lipca b. r. 

G o t ó w k a :
D oiary śtanów  ZJedn. . 5 21—5 16
Korony czeskie 15.42-15.28

C z e k i :
Belgja 23.66-23.44
Holandja . 197 v8— 19 ■ 88
Londyn 2fe 74-22.52
Now-Joric. 5.21— 5.16
Szwajcarja £5 12— 94.18
Peryż . . . . 26 b8— 26 50
Praga . . . . 15 42— 15.28
W iedeń . . . . 7.o5 -7.28
W łocby . . . . 22 40— 22 21
Helslugfors 13 9— 12.97
Stockholm 137.91— 136.60
M iljonówija . 0.56— 0.55
Złote b ęy 0,83
Pożyczza doi. 2 52

Retiwktor
Stanisław Mackiewiszj

Najtańsze źródła zakupu!!!
O V 'SA  sie snepo

(ż\\ S r  karmowego 
OTRĄB 

SIANA
SŁOM Y CUKFTT 

AĄK1 razowej 
A Ą K l p«tlov»cj

SŁONINY SZMALCU 
SUPERFOSFATU

w Spółdzielni dolnej
Kresowego Związku Ziemian

Z A W A L N A  i. TEL. 1-47

k a ?m i e N i e  ż ó ł c i o w e
Zmiękcza j usuwa bez bóiu CHOLEKINAZA

H. Nlemojewskieeo ataki w zupełności ustają.
OBJAW Y: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym 
gd jle  schód: * się żebra). Pobolewanie w  wątrobie. Skłonność 

Jo obstrukcji U rym  ciemna 1 mętna iub też bezbarwna, Jak 
woda, język  obłożony. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie g a ­
zami. W zdęcia 1 burt- .nia w kiszkach. Bóle 1 zaw roty głowy. 
Silne zdenerw cran le. OBJAW Y: (podczas ataków). W  dołku 1 
wątrobie silny ból, k tóry się rcrchodzl ku stronie tylnej —  
pasie, krzyża i sięga aż pod łopatk i W zdęcia  brzucha] rozsa­
dzanie żeber 1 parcie ns klazkę s to lco rą . Brak tub u oraz ból 
w plecach 1 klatce piersiowej (na przestrzał) N iek iedy wy- 

mluty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
Biiisąych Informacji udziela Aptekurz fizjolog H. Nie 
■ojewski, Ukarszawa, Nowy Świat 5. Skład główny 

I. B. Sega! Wlino.
Sprzedaż w składach ap łcznych I aptekach

| SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Kresowego Związku Ziamiati

Zawalna Nr 1, teief. 1-47. 
Zakres działalności:

Zakup sprzedażprod rolnych
Generalna Reorszent 
Gł. Urz. Żywuoścrow*

Si,rz«daż mąki żytn iej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: ow fa, otrąb, 

siana, słomy.

Własne piekarnie
W ypiek obleba ze sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Uniwersy­
tecka 1, M ickiewicza 20, Kalwaryj- 

ska 1, Portowa 22).
W ypiek chleba dla szp ita li, interna­
tów, ochron, przytułków 1 t. p. lnstyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo m iędzy producentami 
rolnym i a inztytncjam l państwoweml 

w dostaw.*) produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. TareoweJ 1 fezkaplerncj 

telefon 4-62.

Własny tabor przewóz.

JNawozy s z t u c z n e j
o gwarantowanej zawartości procon- j j

♦  towej: %

♦ S U P L ftF O S F A T  18-20 p ro c .^ '
^  najlepszej przódwojeuu3j m arki ^  
^  B O C IA N " eg

♦T O M A S Ó W K A  I6 °!n b igijska ^  

♦ S Ó L  P O TA S O W ! 3 0 7 0 ♦
w partjaeb \%ag'inowyi*h i m niejsTych^^ 

^  fod 3 wor ów) p o  l e c a

♦ZYGMUNT NKGRODZKIf
WiLNO, ZAWALNA 1 l a

♦
a  Skł-.# UiHSzy:. i fiurż; ;<fei 
^  mcnych. ^

A k a t z e r k g
7. W irszawy udziela 
porad. Przyjm uje od 9 

rano Jo 7 wlecz. 
Mickiewicz# 43— 6.

g  NAJLEPSZY ŚRODEK ODŻYWCZY g

|  KAKAO w PROSZKU ^
9  FIRMY „P A C “  ®

W ilno, Biskupia 12. §

© 9 9 8 0 ® ? $  U 9 C ® 9 9 B S ® ® ® 3 B ® ® ® S 9 9 «

%

l

ŻĄDAJCIE WSZĘGZIE
na|lepsze H O L E N D E R S K IE

& L F F  **

3f

IPiękność kobieca
-  jes t tylko wówczas skończo

na, gdy twarz 1 re o m? ą ■ 
piękny biało aksamitny mło 
Jziończy wygląd. Za le ly  to 
osiąga się pi zez codzienne 

użycie

mydła Ks ąuza Kim;ppa
Żądać wszędzie. Prawdziwe 

tylko t  podpisem R. WładsreH 
Jtmeralne Przedstaw icielstwo Dom Hani.Iowy „KORONA* 

W arszawa Marszałkowpka 139.

W  Warszawie
j e s t  do n a b y c i a  j

„ S ł o w o  j

w biurze MPromień“
Ll  W dok 19.
ffL ________________d

w 0'yg;n.ln«m Dpakowan u

D R U K A R  N I A

J. Bajewskiego
Wilno, Sawicz 8, te ł. 2-62.
PRZYJMUJE WSZELKIE OB- 
STALUNKI W Z A M IB 8  DRU­
K AR STW A W C H O D Z Ą C E .  
W YKONAM IE  S T A K A N N E 
N A  T E R M I N  W Y M A G A N Y  
-  PRZEZ KLIJENTELĘ. -

Sur. enność. Akuratność.

C E N Y
n i ż ? ]  konkur rcyjnyoh.
KANTOR otwarty od 8—3 i 3—8 w.

D-r E. BlnZOWStt
chor. wen rycz- 

no i kobiece
Przylm ujb

tul 1-5 i od 4-7 
Jaę;iellońsku 3-5

Hządca adTinsuatur
z wyżsiem  wykształ- 
cramm żonaty p rzy j­
m ie posadę w m ająt­
ku zdewastowanym na 
wet na 9a*r:ym pasie 
granie:nyn r^i/rcnc- 
jo  poważne L 3 iż . zg lo 
szania do Amminlstr. 
„Słowo* za N’» 135

Udzielam lekcj
matematyki

Prsy fjo tow ojo  do eg­
zam inów i matury, 
Ofiarna 4 m. 2 P. G.

( n l a r o  sakład wód ni! icralnych j 
j i |;c;n>o 1 i błotnych zna- ’
i nych ze n*.\j siiii.oi-m  ści w Km.-n tys • 

■nic, artrety mje. p rzyśąocle . .horobach > 
j akóm fcli, nełwswych

0'worty &.) 20 w zesn  a 
C-ry vf r-m n ?. znlźen

In form acje w ysyła zarząd solce
pf-czla żdrój.

Sprófci,:j,;:« nazw-aj wyśmienitej 
h e r b a t y  r .  103*

elsTeaGo

1316 s. kw. ziemi og­
rodowej w ładnej lud­
nej m iejscowości. Je- 
rozolimce 5 km. od. 
W ilna pi zy szosie sosn.

lesle blinlfo rzezi. 
Kalwaryjska 37 m. 13

Szukam mieszkań!:
klika pok jjow  z kuch 
ntą— chętnie es  przed 
m ieścili. Oferty 
vuin Państwowy CJ" 
wer.^yteo -'a u. 
nick'.

1 Bit; mację
< «-  k ('lf jo rą , bilet o- 
k rsetw y ! 'nctrykę u 
rSnzońl". ca imię A d a ­
ma Min ie.\icza zam. 
p. ul P )!ęsk ie j 40—2 
i n 'e. ażnia się.

Wyiai4i*i’& *  » « fę p s t » f c  ssypóta/ltewteU ■* Hafklswig?


